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nie będzie kopią Sejmu. 


Państwo, które w Europie spoglą” 
dać może na najstarszą tradycję ustro 
ju parlamentarnego — Anglja — przez 
szereg wieków utrzymała koncepcję 
"dwu izb ustawodawczych: lzby gmin i 
izby lordów. 
Ta koncepcja dwuizbowego parla- 
mentu przetrwała wiele stuleci i XIX 
wieku, kiedy ustrój parlamentarny w 
większości państw europjskich z!uzował 
ustrój monarchiczno-absolutyczny, zo- 
stała niemal wszędzie wprowadzona. 
Angielska „Izba lordów”, francuski „Se 
nat”, „Herrenhaus” dawnej Austrji — 
że wymienimy tylko te trzy „izby wyż: 
sze” z pośród wielu — były wyrazem 
poglądu, że praca ustawodawcza wy- 
"maga pewnego rodzaju dwustopnio- 
wości, że daje większe rękojmie pełnej 
objektywności, jeśli dokonuje się nie- 
tylko w dwu etapach, ale również 
przejdzie przez filtr dwu ciał zbioro- 
wych 
Jednak wszędzie żywot „izby wyż* 
szej” był oparty na zasadzie, że musi 
= Ona powstać z odmiennych, niż „izba 
poselska” założeń, nie może być kopją 
czy też powtórzeniem tego układu sił 
społecznych, tej ordynacji wybcrczej, 
która powołuje do życia „izbę niższą”. 

Było to niejako „conditio sine qua 
non” przydatności twórczej pracy „sena 
tów” (bez wzgledu na to, jak je w po 
szczególnych krejach nazywane). Widzi 
my więc np., że jeśli we Francji lzba 
Deputowanych powstaje z powszech- 
nych wyborów — to Senat opiera się 
na ludziach desygnowanych doń przez 
Samorządy; nikt, kto nie piastuje 
mandatu w samorządzie miejskim lub 
wiejskim, nie może zostać we Francji 
senatorem. Ę 

Znaczy to, że nawet najbardziej 
do haseł demokratycznych naginające 
> ustroje parlamentarne uznają, iż 
kk musi być wyłoniony ze zgoła 
odmiennych ordynacyj wyborczych, mu 
sl się zdecydowanie różnić od izb po- 


ME 


(RR mieścić w sobie inne żywio: 
nić wyraz innemu  punktowi 
nia na spra istwa i > 
czeństwa. prawy państwa i społe 
Ten 


l zasadniczy pogląd zwyciężył 
Pa Wojnie światowej, gdy AAE w 
Ach jak i nowopowstałych pań- 
Pach o ustroju parlamentarnym do- 
arano bądź reform ustrojowych, 
s ję też od początku kładziono pod- 
Ainy pod budowę gmachu ustawo- 
ŚLERER * 
wyciężył z wyjątkiem dwóch państw 
Czechosłowacji Eh Polski. k 
PSA Konstytucja z 17 marca 1921 
192 za ordynacja wyborcza z 28 lipca 
równ o by jako założenie, że za- 
Ma! o Sejm jak i Senat wywodzić się 
Bior kegs samego źródła 5-cio przy 
Eh Nikowego prawa wyborczego, z 
„, „tylko niewielkiem ograniczeniem, 
ki Senatu wejdą ludzie starsi wie- 
rać Rh | powyżej 40 lat — a wybie- 
«SZ będą również ludzie starsi, bo 
Żadna; (ue 30-letni. Pozatem jednak 
Ustaw gżICY w powstawaniu obu izb 
odawczych nie przyznano. i 
da, tak 17 jak niewłaściwa była zasa- 
Peji |; p uaz6 różniąca się od konce. 
szy A wyższych” po dzień dzisiej- 
stwach owiązującej w starych pań- 
tradycji demokratycznych, o długiej 
Francja par amentarnej, jak Anglja i 


Senat stał si 


Skro 


& poprestu drugiem 
Sejmu. Poza siwizną na 
h starszych panów, którzy w 
ladali, niczem właściwie się 
I. To też źadnej poważniejszej 


aniem 
niac 


narodowych. — Możliwość wyborów uzupełniających w Łodzi. 


Podany przez nas wczoraj skłed per 
sonalny nowego Sejmu był niekomplet= 
ny, wobec czego uzupełnismy go poni- 
żej. 

Do Sejmu weszło 45 drobnych rolni. 
ków, 24 ziemian, 17 profssorów i nau- 
czycieli, 9 lekarzy, 13 adwokatów, 3 no- 
tarjuszy, 6 inżynierów, 17 urzędników 
państwowych, 21 urzędników samorządo 
wych, 4 duchownych, 5 oficerów, 12 
przemysłowców, 6 kupców, 6 rzemieśl- 
ników, 8 publicystów ł dziennikarzy, 8 
urzędników prywatnych. W nowym Sej- 
mie zasiadać będą tylko dwie kobiety. 

* * 
* 


W nowym Sejmie zasłądzie jedena- 
stu reprezentantów mniejszości ukreiń= 
skiej z Maelapolski Wschodniej, miano- 
wicie: Wasyl Boluch, Włodzimierz Ku- 
zymowicz, dr. Stefan Bilek; Zenobjusz 
Pełeński, dr. Stefan Baran, dr. [wen 
Wolański, Iwan Zawałykut, Dymitr We- 
iykanswiez, dr. Kornel Trojan, Włodzi- 
mierz Celewisz i Hrynko Terszakoweci 

Do Sejmu wchodzi pięciu posłów u- 
kraińskich z Wołynia: Sergjusz Tyno- 
szenko, Płotr Pewny, Nikita Bure, ks. 
Marcin Wołkow, Stefan Skrypnik. 

Mniejszość żydowska reprezentowa- 
na będzie przez pp.: Wiślickiego, Minc- 
berga, Rubinsteina i Sommersteina. 

Mniejszość narodowa nłemiecka nie 
posiada reprezentacji poselskiej, gdyż 
wskutek farć wewnętrznych między po- 
szczególnemi odłamami tej mniejszości, 
nie zdołała ona nigdzie wystawić swego 
kandydata. * 

* A * 

Z prowizorycznego obliczenia wyniku 

głosowania w dwuch okręgach miejskich 


Czesi bezczelnie gnebią polskoś 


Łodzi wynikałoby, że będą one repre- 
zentówane w Sejmie każdy przez je- 


dnego, a nie dwuch posłów, mianowicie 


przez p. Mincberga — jeden, a przez 
p. Wadowskiego — drugi. W każdym z 


tych okręgów bowiem tylko jeden z ken- 


dydatów otrzymał ponad 10 tys. głosów. 
Ordynacja wyborcza przewiduje ponow: 
ne wybory do Sejmu w poszczególnych 
okręgach tylko w tym wypadku, jeżeli 
żaden z kandydatów na posła nie otrzy 
mał conajmniej 10 tys. głosów. 


Dziś zbierają się wszystkie okręgowe - 


komisje wyborcze celem ostatecznego 
ustałenia wyniku wybcrów i podziału 
mandatów. O ile w -dwuch okręgach 
łódzkich, nr. 15 i nr. 16, komisje okrę= 
gowe nie znajdą niedokłedności w obli- 
czeniach komisyj obwodowych, wówczas 
nowy Sejm składać się będzie nie z 
208 posłów, a tylko z 206. 


Tylko w dwuch wypadkach mogą 
odbyć się wybory uzupełniające do Sej- 
mu: jeżeli wskutek wygaśnięcia lub u- 
traty mandatu przez posła oba mandaty 
w danym okręgu zostają nieobsadzone, 
wówczas odbędą się nowe wybory do- 
datkowe w tym okręgu, lub gdyby skład 
Sejmu zmniejszył się więcej niż o je- 
dna dziesiątą, wówczas zostaną zarzą- 
dzone wybory uzupełniające we wszy- 


stkich okręgach jedno-mandatowych. 


FDK 
Z pośród sześciu największych miast 
Polski (Warszawa, Łódź, Lwów, Pozneń, 
Kraków i Wilno) nejwiększa frekwencja 
przeciętna była w Wilnie — 556 proc, 


najniższa w Łodzi — 215 proc. W Po- 


znaniu, gdzie na 160,000 uprawnionych 


głosowało 75,463 wyborców, frekwencja . 
przeciętna stanowi 47.2 proc. s 

W okręgu przemysłowym śląskim, 
obejmującym Katowice i Chorzów, na 
133,421 uprawnionych głosowało 101,895 
wyborców, co stanowi 76.4 proc.; w o- 
kręgu Zagłębia Dąbrowskiego, obejmu- 
jącym miasto Sosnowiec i pow. Będzin, 
frekwencja wyniosła 45.6 proc. ; 

W okręgach miejskich oraz szeregu 
okręgów województw środkowych i za- 
chodnich duży odsetek wyborców, do- 
chodzący niekiedy do 40 — 50 proc., 
oddawał głos wyłącznie na jednego kan- 
dydata,natomiast w okręgach narodowoś- 
ciowo mieszanych (Polesie, Wołyń, Ma- 
łopolska Wschodnia) z reguły głosowa- 
no na dwuch kandydatów. 

Również w okręgu częstochowskim, 
gdzie posłami wybrani zostali przewa- 
zającą większością głosów min. Jerzy © 
Paciorkowski i dyr. Wacław Kobyłecki, 
głosowano na 2-ch kandydatów. Głoso- 
wanie odbywało się, jak wiadomo, ma; 
nifestacyjnie, wyhorcy przeważnie nie — 
korzystali z osłon, 6ddając swe głosy - 
na obu czołowych kandydatów. 


>x< 


WILNO W okręgu Nr. 48 Giłębo- 
kie, jak się dowiadujemy, może zajść 
zmiana spowodu protestu przeciw unie- 
ważnieniu 850 głosów, złożonych na dr. 
Kurkowskiego. Jeżeli ważność tych gło= 
sów zostanie przywrócona, zostanie po- 
słem dr. Kurkowski, zaś p. Borys Pimo 
now mandat straci. - 
. Podobna sytuacja jest w okręgu 
Nr. 13 Łowicz, gdzie wybrany posłem 
p. Koza miał tylko o 92 głosy więcej 
od p. Pacholczyke. 


Czeska ekspedycja karna katuje polskie dzieci. 
Wielkie oburzenie w Genewie. 


Coraz częściej zza naszej granicy 
południowo-zachodniej dochodzą jęki i 
płacz. To pobratymcy — Czesi gnębią 
Polaków. 

Po szeregu oburzających wypadków 
prześladowania poszczególnych osób, 
Szykanowania działaczy, gnębienia sło- 
wa polskiego, doszło do wręcz niesły- 
chanego faktu wysłania ekspedycji kar- 
nej żandarmów na Sląsk. 

andarmi i wojsko czeskie rozpętały 
PRETSZTH WREN) ROELIE ASEE 


roli odegrać nie mógł. 
rodzinach txwił błąd, który mścił 
na każdym kroku. 

I dlatego trzeba było naprawić to 
zło zasadnicze, które tkwiło w marco- 
wej Konstytucji i starej ordynacji wy- 
borczej. Właśnie w imię demokratycz- 
nej zasady, przejętej przez państwa za- 
chodnie z Anglją i Francją na czeie, 
Właśnie w tym celu, aby zamiast 
dwóch Sejmów — starszego i młodsze 
go — stworzyć jeden Sejm i jeden 
Senat, ale mający w 


Już w jego na 
się 


Dokonało się to zapomocą wciele- 
nia do nowej ordynacji wyborczej 
dwóch nowych zasad, nietylko przeina- 
czających zupełnie powstawanie Sena- 
tu, ale również tchnących weń nowego 
ducha. Po pierwsze: ordynacja wybor- 
cza do Senatu zostaje oparta na in- 
nych zupełnie podstawach, niź ordyna- 


. przekształcony na reprezentację 


sobie żywotne i. 
„twórcze warunki egzystencji. 


orgię brutalności i gwałtów. 

Oto, jakie otrzymujemy wieści z 
Morawskiej Ostrawy: 

MOR. OSTRAWA. Czeski 
graniczny Santler pobił brutalnie dwie 
mała dziewczynki Prochowską i Skrzy* 


szowską z Łazisk, które przebiegły gra- - 


nicę czeską dla zobaczenia sąsiadek z 
wioski nadgranicznej. Wspomniany straż 
nik bił dziewczynki po twarzy, a leżące 
na ziemi kopał. > 


SEWERA PORE ESS A RE RT RES 


cja wyborcza, zatem w izbach ustawo- 


„dawczych uzyskuje się pełniejszy wy- 


raz opinji społeczeństwa- Po wtóre 
Senat, zgodnie z rolą, określoną mu 
przez ustawę konstytucyjną, zostaje 
„oby- 
wateli, którzy wyróżniają się wśród 
swego otoczenia bądź zasługą w pracy 


na rzecz dobra powszechnego, bądź 
wykształceniem, które nabyli, bądź . 
stopniem zaufanie, jakiem zostali ob 


darzeni przez współobywateli”. 

Przełom, jaki został dokonany w 
powoływaniu do życia polskiego Sena- 
tu, jest więc nawrotem do zasad, ja- 
kie stosują najstarsze demokracje świa 
ta — jest naprawieniem błędu, poczy- 
nionego w r. 1921 i 1922 przez tych, 
którzy zamiast dwuizbowego parlamęn- 
tu stworzyli właściwie dwa Sejmy o 
jednakowych założeniach i podobnej 
do siebie fizjognomiji politycznej. 


strażnik. 


Nadbiegli miejscowi rolnicy i położyli 
kres znęcaniu się czeskiego brutala.. 

A oto garść dalszych wiadomości, 
charakteryzujących dosadnie postępowa 
nie władz czeskich. 


MOR. OSTRAWA. W górnym Cier 
licku, gminie czysto-polskiej, pamiętnej 
katastrefą Żwirki i Wigury, rozparcelo- . 
wano pomiędzy osadników czeskich. 
część majątku hr. Larischa. 7 


MOR. OSTRAWA. W czeskiej szko- 
le w Cierlicku wybito szyby. Na miej- - 
sce zjechały liczne oddziały żandarmerji 
czeskiej. ; 3 

.MOR. OSTRAWA. „Morswska Orli- 
ce“ zapowiada aresztowanie szeregu 
dzieci w polskiej miejscowości Marklo- 
wicach, ponieważ śledztwo żandermerji 
miało jakoby ustalić, że one wybiły w 
czeskiej szkole szyby. . 


MOR. OSTRAWA. W związku z a- 
resztowaniem 10 Polsków robotników 
hut trzynieckich, oskarżonych o- uroczy- 
ste powitanie wracającego z czeskiego 
więzienia działacza robotnicżego Knoble- 
cha — zastępca dyrektora hut oświad- 
czył, że Knobloch i pozostali eresztowa . 
ni zostaną zwolnieni z pracy, gdyż otrzy 
mał taki rozkaz z generalnej dyrekcji 
hut. 

GENEWA. Wiadomości o postępo? 
waniu władz czeskich wywołują oburze-- 
nie nietylko w Polsce. Cały świat kul- 


2 


furalny zaczyna się niemi interesować i 
niepokoić. 

W Genewie wywołały one duże wra- 
żenie. 

Nie można wątpić, że opinja publicz 
na Europy, tak samo jak cała opinja 
polska potępi kategorycznie niepoczytal- 
ne wybryki czeskiego szowinizmu. 


Delegaci polscy w komisjach 
Zgromadzenia Ligi Narodów. 


GENEWA. — Poszczególna ` komisje 
Zgromadzenia obsadzone zostały w na- 
stępujący sposób przez delegację polską: 

omisja pierwsza (prawnicza) — radca 
Sobolewski i radca Kulski, komisja dru- 
ga (gospodarcza) — minister skarbu 
Zawadzki (przewodniczący) i dyrektor 
departamentu Baczyński, komisja czwar 
ta (budżetowo - organizacyjna) — min. 
Modzelewski, komisja piąta (sprawy hu- 
manitarno społeczne) — p. Hubicka, ko- 
misja szósta (polityczna) — minister 
spraw zagranicznych J. Beck i minister 
T. Komarnicki. - 

GENEWA. Minister J. Beck przy- 
jął wẹglerskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Kanyę. Ponadto minister Beck 
konferował z austrjackim ministrem 
spraw zagranicznych Berger-Waldeneg= 
gem i bułgarskim ministrem spraw za- 
granicznych Kosseiwanowem. 


M. S. „Piłsudski* w Antwerpii. 

BRUKSELA. We wtorek rano opuś- 
cil Antwerpję statek transatłantycki „Pił 
sudski”, który przybył tam w ponie- 
działek, powitany na wybrzeżu przez 
konsula Gajdzińskiego i lokalne władże 
portowe. 

Przyjazd „Piłsudskiego” do Antwer- 
pji wzbudził olbrzymie zainteresowanie 
belgijskiej opinji publicznej. Setki osób 
od rana cisnęły się, aby zwiedzić sta- 
tek. Podziwiano zarówno nowoczesność 
urządzeń technicznych, jak i wysoki po- 


zlom ortystyczny wnętrz. Cała prasa 
zamieszcza opisy statku i jego foto= 
grafję. 


internowanie prezesa 

Stronnictwa Narodowego. 

WOLSZTYN. Na zarządzenie władz 
sądowych aresztowano prezesa miejsco- 
wego stronniótwa narodowego, Adama 
Przybyłę, którego natychmiast odstawio 
no do miejsca odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej. 

Przybyła organizował bojówki endee 
kie, która w okresie przedwyborczym 
usiłowały terorem rozbijać wiece i ze- 
brania obywatelskie. 


Gubernator Long zmarł. 


BATON ROUGE. Wczoraj rano do- 
konano dwukrotnie transfuzji krwi sena: 
torowi Long. W godzinę zaś potem przy 
stąpiono do operacji, po której stan ran 
nego uległ nieznacznej poprawie, pó- 
Źniej jednak pogorszył się znacznie. Do 
konano trzeciej transfuzji krwi. Mimo 
to sen. Long zmarł. 

Sprawca zamachu dr. Weiss, był, jak 
się okazuje, zięciem sędziego Pavy a 
nie członka Izby Reprezentantów. Był 
on u progu Świetnej karjery. W swoim 
czasie panował w Wiedniu i Paryżu. 

Sledztwo nie ustaliło dotychczas, 
czy zamach jest następstwem spisku. 

Long wygłosił niedawno w senacie 
przemówienie, w którem oświadczył, iż 
wie, że przygotowany jest zamach na 
jego życie. 

Skutkiem tego Jong nie poruszał się 
ostatnio bez opieki dwu uzbrojonych de 
tektywów. 


JI Kino „EDEN At tj 


Rozpoczynamy Sezon Jesienny 
najnowszym na rok 1935-36 filmem 
polskim, który — nie szczędząc kosz 
tów dajemy rownocześnie z Warszawą! 


PANIENKA 
z POSTE RESTANTE 


Pełna humoru, dowcipu i zabawnych 
sytuacyj polska komedja muzyczna. 
W roli tytułowej dawno miewidziana 


bohaterka A LMA KA R 


„Zabawki“ 

ramm nean a e 
Pomimo kolosalnych kosztów — 
Ceny miejsc od 54 groszy. 
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iogę Harraru. 


GENEWA. Mimo wielkiej tajemniczo 
ści, jaką otoczone są obrady Komitetu 
Pięciu, powołanego przez Ligę Narodów 
do rozwiązania konfliktu włosko-abisyń- 
skiego, przedostała się do prasy wiado- 
mość, że delagst francuski wystąpił z 
projektem  roztoczenia nad Abisynją 
kontroli międzynarodowej z 
tem, że w imieniu Ligi Narodów spra- 
wować ją będą Włochy przy udziale 
Anglji, Francji i jednego z państw po- 
łudniowo amerykańskich. 

Francja jest zdania, że należy tu za: 
stosować system, ustalony w enalogicz- 
nej sytuacji z r. 1930, kiedy to zawarty 
wówczas traktat między Wielką Brytan- 
ją a Irakiem pozwalał na wprowadzenie 
na teren Iraku wojsk angielskich przy 
równoczesnem utrzymywaniu przez Irak 
własnej armii. 

To rozwiązanie konfliktu zaspokoiło- 
by Włochy, które domagają się prawa 
wprowadzenia swoich sił zbrojnych na 
teren Abisyniji. 

Przewodniczący Komitetu Pięciu 
zwrócił się do obu stron z wezwaniem, 
by powstrzymały się od wszelkich kro- 
ków wojennych. 

Rząd abisyński oświadczył, że zasto- 
suje się do tego wezwania, natomiast 
przedstawiciel rządu włoskiego w Gene- 
wie, Aloisi, oświadczył, że włoskie wła- 
dze wojskowe nie mogą brać na siebie 
żadnych zobowiązań, 

„BUKARESZT. Konserwatywna „Epo- 
ca”, omawiając stosunek Małej Enten- 


Reelekcja Polski 


GENEWA. — Zgromadzenie Ligi Na- 
rodów dokonało wyboru 6:ciu wiceprze* 
wodniczących, którzy Prezydjum oraz 
przewodniczących komisyj tworzyć będą 
prezydjum Zgromadzenia. 

Przewodniczący zakomunikował, że 


-w związku ze zbliżającemi się wybora- 


mi do Rady Ligi Narodów, które odbę: 
dą się dn. 16 bm., otrzymał od mini- 
Stra spraw zagranicznych Polski J. Bec- 
ka list, zapowiadający, że Polska zabie- 
gać będzie w roku bieżącym o reelekcję 
oraz że postawi swą kandydaturę do 
Rady Ligi Narodów. Zgromadzenie wy- 


Przygotowania do ofensywy wojsk włoskich. -- 


ty wobec konfliktu włosko-abisyńskiego, 
stwierdza, że hasłem tej grupy państw 
winno być: „Żadnej pomocy Włochom!” 

JEROZOLIMA. Zatarg włosko-abisyń- 
ski wywołał wśród Arabów palestyńskich 
zaniepokojenie. Wielu kupców arabskich 
rożpoczęło magazynowanie zboża i in- 
nych artykułów spożywczych. 

W Jaffie i Nablus panuje niezwykły 
popyt na monety złote, co spowodowa: 
ło znaczną zwyżkę cen złota. 

Rząd zamierza powiększyć korpus 
ochrony pogranicza i zaopatrzyć go w 
najbardziej nowoczesne rodzaje broni. 

ADDIS ABEBA. Panuje tu już praw- 
dziwa psychoza wojenna wzrastająca z 
godziny na godzinę wskutek- alarmują: 
cych wiadomości o planach strategicz- 
nych Włoch i bliskiej już ofenzywie ar- 
mji włoskiej. 

W pałacu cesarza odbywają się bez 
przerwy konferencje pomiędzy negusem 
i generałami oraz  przedstawicielami 
władz. e; 

Komisja złożona z oficerów francu= 
skich organizuje obecnie policję mię- 
dzynarodową, której zadaniem ma być 
ochrona francuskiej linji kolejowej Dźi- 
buti Addis Abeba. 

Kierownictwo armji abisyńskiej zde- 
cydowane jest bronić miasta Harraru aż 
do ostatniej kropli krwi. W mieście skon 
centrowano 67 000 wojska regularnego 
i 10000 ochotników. Działa, służące do 
odpierania ataków powietrznych, są naj 
nowszej konstrukcji. 

RNASE NANNA KESER EEM 


do Ligi Narodów 


powie się w tej sprawie w dniu wybo- 
rów bez przeprowadzania nad wnioskiem 
dyskusji oraz bez przekazywania go ża- 
dnej specjalnej komisji. 

GENEWA. — Dziś o godz. 10 ej ra= 
no rozpoczęło się posiedzenie Zgroma- 
dzenia Ligi Narodów. Na posiedzeniu 
tem po załatwieniu wstępnych formal- 
ności zabrał głos brytyjski minister 
spraw zagr. Hoare, który omówił obszer- 
nie zatarg włosko-abisyński, atakując 
dość ostro Włochy za ich nieugięte sta 
nowisko. Posiedzenie trwa. 


Poważna sytuacja w Grecji. 


ATENY. — Dziennik „Vradini” za- 
powiada w dodatkach nadzwyczajnych, 
iż premjer Tsaldaris wypowie się za re- 
stauracją monarchii. 

Gan. Panayotakos, dowódca korpusu 
w Atenach, uważany za męża zaufania 
premjera Tsaldarisa, został wczoraj od- 
wołany ze swego stanowiska przez min. 
Kondylisa. Gen. Panayotakos odmówił 
wykomania tego rozkazu bez wyraźnego 
polecenia Tsaldarisa. Panayotakos zgro* 
madził jakoby kilka oddziałów garnizo- 
nu ateńskiego, na które może liczy. 

ATENY. — W związku z pewnemi 


Kondylis podał się do dymisji. 


ruchami w oddziałach pierwszego kor- 
pusu, wydane zostały zarządzenia, w 
których następstwie minister wojny, gen. 
Rada 
ministrów skłoniła gen. Kondylisa do 
cofnięcia dymisji. ; : 

ATENY. — Uchodzący za republika- 
nina minister spraw wewnętrznych Pe- 
rykles Rallis podał się do dymisji. 

ATENY. — Prezydent Tsaldaris o- 
głosił odezwę do narodu, w której za- 
wiadamia o wydanym przez siebie pole- 
ceniu urządzenia referendum ludowego 
w sprawie restauracji monarchii. 


Okropna zbrodnia w Żawierciu. 


ZAWIERCIE. — Tragarz Szmul-Wolf 
Morowicz od dłuższego już czasu czuł 
głęboką nienawiść do Izraela Worcmana. 
Według mniemania Morowicza był on 
bowiem pośrednim sprawcą tragicznej 
śmierci jego brata, który zginął w o- 
gniu w czasie pożaru domu Worcmana, 
gdzie mieszkał w charakterze lokatora. 
Pod zarzutem podpalenia domu aresz- 
towano wówczas samego Worcmana, w 
kilka dni potem zwolniono go jednak. 

W czasie pożaru w jednym z mie- 
szkań spał snem kamiennym biedny wy- 


robnik Morowicz, który zginął w pło- 
mieniach. Morowicz nie mogąc przebo- 
leć tragicznej śmierci swego brata po- 
przysiągł w duszy Worcmanowi zemstę, 
którą też onegdaj na oczach licznych 
świadków wykonał. 

W chwili, gdy Worcman wyszedł ze 
swej jatki, zaczajony Morowicz rzucił 
się na niego, zadając mu siekierą cios 
w tył głowy i szyję. Przewieziony do 
szpitala Worcman zmarł. Zabójcę aresz- 
towano. 


Wody wszbrały w górnem dorzeczu Wisły. 


WARSZAWA. Ostatnie depesze na 
terenack górskich podniosły nieco po- 
ziom wód w górnem dorzeczu Wisły, a 
mianowicie; na Dunajcu pod Nowym Są- 
czem przybyło 49 cm. wody. Wczoraj 
stan wody wynosił 148 cm. Stan ten 
jest zaledwie stanem średnim. Na Sole 
wody nieznacznie wystąpiły z brzegów. 


Wczoraj poziom wody wynosił w Żyw- 
cu — 312 cm, w Porąbce — 195 cm. 
Na Wiśle górnej i na Sanie woda pod- 
niosła się nieznacznie. 

Ogólna sytuacja w górnem dorze- 
czu Wisły nie przedstawia się groźnie, 
ponieważ poziomy wód utrzymują się 
w korytach rzek. 


] bisynja wzmacnia za. 
u. -- Francuski projekt międzynarodowej kontroli 
nad Abisynją z prawem w prowadzenia wojsk włosk 


ją się pod osłoną nocy, aby nie y 
ływać niepokoju wśród ludności. * 

LONDYN. Kilka dzienników angiel. 
skich donosi z Addis Abeba, że Począ: 
tek ataku naznaczono na dzień 24 wyzę 
Śnia. Wynika to z przejętej depeszy rad 
jowej, którą nadano z Rzymu do Asma. 
ra, stolicy Erytrei. 

Znaczne oddziały wojsk włoskich w 
Erytrei maszerują z Asmara do granicy 
w kierunku Aduy. W Adi Ugri i Adi 
Kaie gromadzą się oddziały piechoty, 


Wszystkie transporty wojsk <A 


czarnych koszul i wojsk tubylczych, wy- 


posażone w artylerję i czołgi. 

RZYM. Włoskie koła wojskowe liczą 
się z obsadzeniem Aduy w trzecim dniu 
po rozpoczęciu ofensywy. Po obsadze. 
niu Aduy nastąpić ma w dalszych ope: 
racjsch wojennych przerwa, która umo: 
żliwi robotnikom włoskim budowę szos 
samochodowych celem ułatwienia ko: 
munikacji. 


„Rasowe szkoły powszechne 
w Niemczech. 


BERLIN. Minister Rust wydał roz. 
porządzenie o rozdziale rasowym w 
szkolnictwie, zarządzające przeprowa: 
dzenie badań nad przynaleźnością ra- 
sową dzieci szkolnych do Wielkanocy 
1936, jako przygotowanie do tworzenia 
szkół żydowskich. 

Celem dekretu jest zupełny rozdział 
rasowych szkół ludowych bez względu 
na religję uczniów żydowskich i wpro: 
wadzenie szkół żydowskich. Do szkół 
tych mają uczęszczać także dzieci z 
dzieci z małżeństw mieszanych, t. zw. 


półżydzi, których jedno z dziadków by: 


ło pochodzenia żydowskiego, mają być 
przytem pomijani. 


Zapowiedź próbnej mobilizacji 
faszystów. 


RZYM. Na rozkaz Mussolinipgo od 
będzie się wkrótce ogólna mobilizacja 
faszystów. Obejmie ona również ko- 
lonje. Na sygnał rozlegnie się bicie 
dzwonów, bębnów i ryk syren. Wszys- 
cy zapisani do organizacyj faszystów: 
skich włożą mundury i zjawią się W 
punktach zbornych, wyznaczonych przez 
sekretarzy partyjnych. Faszyści przeby 
wający stale lub czasowo zagranicą, 
są obowiązani do telegraficznego zgło” 
szenia u sekretarza partji. Zmobilizo: 
wane siły ustroju faszystowskiego pozo 
staną na punktach zbornych do pół 
nocy. 


Starcia chłopskie w Jugosławii 


BIAŁOGRÓD. W miejscowości Ta: 
borsk, w pobliżu Prograday, w Bośni 
doszło do starcia pomiędzy włościana: 
mi a żandarmami. Cztery osoby utá- 
ciły życie. Według komunikatu oficjal- 
nego, żandarmi, którzy interwenjowa! 
by oznajmić, iż zgromadzenie jest 2% 
kazane, byli obrzuceni kamieniami: 


„padło nawet kilka strzałów rewolwero* 


wych, co zmusiło ich do użycia broni 


palnej. j 
Na miejsce zajścia wysłano kom! 
sję, która przeprowadzi dochodzenia: 


886080880808807 


s Kino „LUNA” 


Jednocześnie z Warszawą dajemy 
wlelki przebój sezonu z ulubienicą 
wszystkich SYLVIĄ SIDNEY 
i Herbertem Marshall p. t. 


CZAR MŁODOŚCI! 


Nad program: Dodatki dźwiękowe 


| 


GORWWBÓGWWWBUWBWWBBWBW 


. Aby dać możność 
Uwaga: wszystkim obejrzećfilm 


KLEOPATRA 5 ;-.. co- 


10 b.m. co” 
dziennie o godz. 3.30 popoł. wyświe- 
tlamy 1 seans po cenach zniżonyć 
połowa sali 25 gr. reszta miejsc 40 8" 
W sobotę 14 b. m. o godz. 12.30 W 
południe — ceny popularne: 
Wykorzystajcie tę jedyną RY) 


BRRBBRRRBBKKE 


BRGRBRRRUKARERBB 


Nr, 209. 
|. Źle się dzieje 
< w armji czechosłowackiej. 


„MOR. OSTRAWA. Sąd wojskowy 
Ołomuńcu skazał żołnierza 7 p. art., 


w 
a 18 miesięcy ciężkiego więzienia za 
znieważenie czeskiego wachmistrza. 
ż Przed tymże sądem odpowiadał za 
dezercję Fr. Wok, żołnierz narodowości 
niemieckiej. Rozprawę. odroczono dla 
przesłuchania dalszych świadków. . 

W koszarach 39 p. p. w Bratysławie 
doszło do sprzeczki między żołnierzem 
czeskim a słowackim, w czasie której 
nastąpiła wymiana strzałów. Żołnierz 
Bednarik zabił st. żołnierza Simonica, 
poczem wystrzałem w usta pozbawił 


się życia. „2 
Berliński „Antykomintern". 


` SZTOKHOLM. Na lamach: tamtej- 
szego pisma“ „Lindsdagbllatt?” pojawił 
się artykuł prezesa niemieckiego związ 
ku towarzystw  antykomunistycznych 
` dra Eherta, które proponuje stworzenie 
„Antykominternu” zwalczającego Ko- 
mintera moskiewski. - R 
Artykuł dra Eherta spotkał się po- 
- dobno z przychylnem przyjęciem. w 
Szwecji i Norwegji. Pogłoski zatem o 
stworzeniu Ligi Narodów Północy pod 
egidą Niemiec okazują się  nietrafne, 
chodzi bowiem © próbę. stworzenia 
przeciwwagi międzynarodowej dla Ko- 
minternu pod egidą Niemiec. 


Napad w koncesji międzynaro- 
dowej Szanghaju. 


: SZANGHAJ. Na terenie międzyna- 
ródowej koncesji w Szanghaju dokona- 
no zuchwałego napadu. 4. bandytów 
napadło na urzędnika pocztowego, 2 
żandarmów i jednego kulisa, wiozących 
transport złota wartości 100:000 dola- 
rów. Bandyci kilku strzałami zabili 
kulisa, niosącego ładunek złota i ra- 
nili ciężko. konwój żandarmów, poczem 
po zrabowaniu przesyłki wsiedli do o- 
czękującego na nich samochodu. Śmia- 
ły napad wywołał 
wych kołach szanghajskich olbrzymie 
mie wrażenie. 

"Fakt, że bandyci chińscy odważyli 
"sig na wtargnięcie na teran koncesji 
międzynarodowej, świadczy o coraz 
. bardziej wzrastającej ich zuchwałości. 


‘=: Zdarzenie motorówki 
z lokomotywą. 
KRAKÓW Obok stacji kolejowej 


Kraków — Dąbie zderzyła: się moto- 
rówka.z lokomotywą pociągu towaro- 


wego. Wagon przyczepiony do moto- 


 rówki wyskoczył z szyn, przyczem 5 
- osób odniosło lżejsze obrażenia - 

--Motorówka i lokomotywa uległy u- 
szkodzeniu, iig 


— kilku wierszach. 
d M odpowiedzi na telegram kon 
olencyjny, skierowany do J. K. M. Elż- 


biety, pan prezydent RP. otrzymał te- 
egram treści nast: „Głęboko odczu- 


am udział, jaki Pan Prezydent bierze 


W naszym ogromnym bólu. j 
; " (—) Elżbieta. 


_ — Departament marynarki w Wa. 
Szyngtonie zawarł umowę na budowę 
ch nowych okrętów wojennych, a 
mianowicie jednego lotniskowca, 15 
ontrtorpedowców, 6 łodzi podwodnych 
jednego krążownika lekkiego typu. 
Fieri. ( 
iE 10 na dożywotnie więzienie, 12 na 
l lat więzienia. 


25 ch uczestników powstania w 


so — Prezydent niemieckiej izby pra- 
z di wydał zarządzenie, zabraniające 
„tem 1 października b.r. publicznej 


sprzedaż > RE: 
Sa, malał si: w Niem 


Aa. Przewidziana na dzień 15 b. m. 
mujgją cja połączenia kolejowego ru- 
sko sowieckiego przez most na 
Sacz została odroczona spowodu 
aty kowania dotychczas przez So- 
kolejowej, arane] ostatnio juRcowy 
ły be Włoskie okręty wojenne przyby- 
ug. przedniego upoważnienia rzą: 
Syra py kiego do portów Pylos, Itaka i 
tej sı ząd grecki uczynił demarche w 
| Sprawie wobec rządu włoskiego. 


ichała Bako, narodowości węgierskiej, 


w  międzynarodo: 


. czej pieniądza) spadek dochodu 


Flbanja) skazano na karę śmier--. 


OESR 


KALENDARZYK 
Czwartek 12 września. Gwidona w. 
Wechód ełońca- o g. 5,16. Zachód o g. 18,05 
Nocne dyżury aptek. 


W nocy z środy na czwartek: II Aleja, 
Ostatni Grosz. : 

W nocy z czwartku na piątek: Nowy 
Rynek, Aleja Wolności. 


Baczność, Federacja! Wzywa się 
wszystkie organizacje, zrzeszone w Fe- 
deracji 
Ojczyzny, by w czwartek 12 go b. m. o 
godz. 3.30 po poł, przyb;ły na plac im. 
Bronisława Pierackiego celem wzięcia 
udziału w powitaniu wojss garnizonu, 
częstochowskiego, powracających z ma- 
newrów letnich. 

_ Uprasza - sią wszystkich członków 
Federacji o jaknajliczniejsze przybycie. 
Zarząd Powiatowy Federacji 
Polsk Zw. Obr. Ojczyzny 
w Częstochowie. 


Zmiany w starostwie. Jak się 
dowiadujemy, w starostwie grodzkiem 
mają nastąpić zmiany natury organiza 
cyjnej, polegające na tem, że istniejący 
dotychczas wspólny wydział administra- 
cyjno-przemysłowy ulegnie podziałowi 
na dwa odd<ielne referaty: administra», 
cyjny i przemysłowy. 


Dotychczasowy kierownik wyżej wy-GW 


mienicn go 
przemysłowego mgr. Jan Niewiadomski 
przeniesiony został na stanowisko kie- 
rownika referatu karnego w Olkuszu. 
Natomiast referat administracyjny w. 
starostwie częttochowskiem objął mgr. 
„Roman Marusiewicz, dotychczasowy kie- 


-rown'k referatu karnego w Olkuszu; re- 


ferat zaś przemysłowy mgr. tliberski, 
przeniesiony do Częstochowy z urzędu 
wojewódzkiego w Kielcach. 


Niedczwelone tytuły adwoka- 
tów i aplikantów. Rada adwokacka 
w Warszawie zawiadomiła aplikantów, 
że nie mogą umieszczać przy swych 
nazwiskach tytułu „aplikant adwokac- 
ki” w spisach abonentów  telefonicz- 
nych lub w innych wydawnictwach, na- 
tablicach itp.. Rada orzekła również, 
że nie wolno adwokatom wskazywać 
swej specjalności obok tytułu adwoka- 
ta, wolno jest tylko zaznaczyć specjal 


ny tytuł, jak np. „obrońca konsystor- - 


ski” lub „obrońca wojskowy”. Rada 
orzekła takźe, że nie wolno jest adwo- 
katom prowadzić gimnazjów... 
Urzędnicy zarabiają więcej niż 
w roku 1929? „Gazeta Łolska” cytuje 
ciekawe obliczenia pp. Koleckiego i Lan 
daua z Instytutu Badania konjunktur. 


` Według tych obliczeń dochód społeczny 


Polski spadł z 17,4 miljardów złotych 


` w roku 1929 do 8,9 miljardów w roku 
. 1933. Spadek wynosi 49 proceńt. 


Pod względem siły nabywczej (a 
więc uwzględniając wzrost siły nąbyw- 
spo 
łecznego wynosi -25 procent. W roku 
1929- płace pracowników umysłowych 


wynosiły 39,5 procent dochodu społecz- 


nego, zaś w 1933 roku 45,6 procent. 
Naminalny dochód pracowników u 
mysłowych spadł w tym czasie o 28 
procent, zaś robotników o 48 procent. 
Pod względem rzeczywistej siły na- 
bywczej dochody pracowników umysło- 
wych wzrosły o 4 procent, robotników 
spadły o 22 procent, a to spowodu bez- 
robocia, gdyż sila nabywcza stawek pła 
cy za godz. wzrosła od r. 1929 do 1933 
o 12 proc. Jednem słowem robotnik za 


"godzinę pracy dostaje dziś tyle, że za 
te pieniądze może kupić 0 12 procent - 


więcej towaru niż za zarobek godzinny 
w 1929, ale ponieważ mniej robotników 
pracuje cały zarobek klasy robotniczej 
zmniejszył się o 22 procent. 

„Gazeta Polska“ wyciąga z tych cyfr 
wniosek, że należy obniżyć płace urzęd- 
nicze. 

Czy bydło i nabiał podrożeją? 
Rolnicy boją się zniżki cen zbóż. 
Notowana ostatnio zwyżka cen nabiału 
oraz cen bydła i trzody chlewnej ma 
swoje uzasadnienie naturalne, ponieważ 
złożyło się na tę zwyżkę kilka przyczyn: 
jak nowy kierunek polityki rolnej, wzmo 


-żony wywóz 'przetworów mięsnych, be- 


konów smalcu. Sfery rolnicze podkre- 
Ślają, że na zwyżkę cen wpłynęła rów= 
nież susza panująca w Poznańskiem o- 
raz zmniejszenie hodowli świń wskutek 
poprzedniej nieopłacalności. i 

Zwyżka cen rbóż jest chwilowa 


„8ŁOWO* 7 


Polskich Związków Obrońców ` 


IK 


wskutek braku podaży. Zachodzi jednak . 


obawa, że gdy rząd nie ogłosi w paź- 
dzierniku moratorjum oraz nastąpią ma- 
"sowe egzekucjepodatkowe, rolnicy będą 
zmuszeni rzucić na rynek większą ilość 
zbóż, Go spowoduje rowy spadek cen. 
Rolnicy, chcąc wywiązać się ze wszyst- 
klch swoich zobowiązań będą zmuszeni 
sprzedawać również większe ilości żyw 
ca i nabiału, co może doraźnie spowo: 
dować zniżkę, a na przyszłość uderem- 
ni wyzyskanie konjunktury eksportowej, 
gdyż produkcja nie jest do niej przy- 
stosowana, brak bowiem materjału ho- 
dowlanego. 


Natomiast sygnalizowana ostatnio z . 


Ameryki wiadomość o dużych stratach 
w zbiorach pszenicy wskutek klęski 
rdzy zbożowej moża przyczynić się do 
zwyżki cen pszenicy. 


Wymiary podatku dochodowe- 


go na ukończeniu. Wymiary podatku 


dochodowego na rok 1935 są już na 
ukończeniu. 

- Jeżeli chodzi o osoby fizyczne, pro 
wadzące prawidłowe książki handlowe, 
zakończenie akcji wymiarowej ‘nastąpi 
15 października b r. 


æ Płatnicy, którzy otrzymali nakazy w 
„Sierpniu i w pierwszej połowie wrześ- 
nia br., winni uiścić całkowitą kwote- 
referatu administracyjno-Fiwymiaru podatku dochadowego na rok 


1935 do dn. 15 bm., płatnicy zaś, któ 
zy nakazy płatnicze otrzymają po 15 
' bm., obowiązani są uiścić podatek w 
ciągu 14 dni od dnia następnego, po 
otrzymaniu nakazu płatniczego. 
Odwołania od niesłusznych wymia- 
rów podatku dochodowego można skła 
dać w ciągu 30 dni od daty doręcze- 
nia nakazu płatniczego. 


Nieudany gościnny występ zło- 
dzieł łódzkich. Przed tygodniem w 
Łodzi z polecenia wydziału śledczego 
w Częstochowie ujęty został grożny 
złodziej włamywacz, który wraż z dwo 
ma obecnie również ujętymi wspólni- 


 Rwiata 


T ARLS TOŻ ZOO 


Generał Gąsiorowski 
dowódca 7 dywizji piechoty. ` 


Byłoby zbytećznę długo rozwodzić 
się nad tem, że zmartwychwstałe woj- 
sko polskie otoczone jest "powszechną 
miłością całego społeczeństwa, że blask, 
bijący od wskrzeszonej broni polskiej, 
jest jednym z najcenńiejszych i naj- 
dumniejszych błysków w koronie chwa- 
ły odrodzonego Państwa Polskiego, 
wskrzeszonego po długim śnie niewoli 
krwawem męczeństwem kilku pokoleń 
bohaterów, ofiarną krwią żołnierza pol= 


"skiego i genjuszem Marszałka Józefa 


Piłsudskiego. 

Można modlić się do różnych bogów 
politycznych, wyznawać różne hasła spo 
łeczne. Ale te wszystkie dźwięki i naj 
bardziej zgrzytliwe rozdźwięki skłóco- 
nego rozgardjaszu „politycznego, jak za 
wymówieniem czarodziejskiego zaklęcia 
milkną na widok otoczonego ogólną mi- 


č 


3. 


GOTOWE 
DAMSKIE 


UTRA z 
~ lisy, błamy skórki 


w wielkim wyborze poleca 
FIRMĄ 


MICHAŁ AJDELMAN 


Częsiochowa, Piłsudskiego 2. 


Zł. 10.000 wygrał 
Nr. 34200 w szczęśliwej | 
kolekturze 


D. REICHER 


Częstochowa, Narutowicza 59. 


kami dokonał kilku kradzieży mieszka- 
niowych na terenie naszego miasta, 
Dzięki temu sukcesowi wydziału śled- 
czego niektórzy poszkodowani mają 
szansę odzyskania części skradzionych 
rzeczy. 

Onegaj zaś do naszego miasta przy 
było na gościnne występy trzech in- 
nych złodziei celem dokonania -szere- 
regu kradzieży. Lecz wydział śledczy 
nie dał im możności rozwinięcia skrzy 
deł do lotu i sparaliżował ich plany a- 
resztując ich i osadzając w areszcie. 
śledczym. F ERE 

Przemytnik w potrzasku. Onegdaj. 
policja zauważyła -na dworcu kolejowym 
jakiegoś osobnika, który na widok zbli- 
żających się granatowych mundurów u- 
siłował schować pod wagonem stoją- 
cego na bocznym torze pociągu jakąś 
paczkę większych rozmiarów poóczem 
rzucił się do ucieczki. W paczece o- 
kazało się 15 klg. sacharyny pochodze= 
nia zagranicznego. * 3 

Właściciel przemytu został ujęty i 
skierowany do straży granicznej. Jest 

"to Aleksander Wosiński zamieszkały 
$ przy ui. Sobieskiego 86, kilkakrotnie ka 
rany już za przemyt. 


tami i entuzjazmem 
 powitajmy powr 


Z 4d 


acające wojsko. 


łością wojska, kroczącego z bronią, du- 
mnie błyszczącą w słońcu niepodle- 
głości. 

Inaczej być nie może w narodzie, 
który przez długie lata niewoli śmier- 
telnie tęsknił do wizji własnego: wojska 
i śnił rycerski „sen o szpadzie”, wy- 
czekując na nadejście upragnionej go- 
dziny sprawiedliwości dziejowej. 


To też można być zgóry pewnym, 
że powitanie powracających z ćwiczeń 
wojsk garnizonu częstochowskiego w 
czwartek 12 bm. przybierza charakter 
imponującej manifestacji patrjotycznej. 
Wszak wojsko polskie to ostoja naszego 
bytu państwowego, to niezłomna tarcza, 
pod której osłoną rolnik może spokoj- 
nie orać swój zagon, kupiec i rzemieśl- 
nik czynić swój przemysł, ksiądz sze- 
rzyć wzniosłą naukę Chrystusa, mło: 
dzież kształcić się i zaprawiać do przy- 
szłej pracy dla dobra Narodu i Peń 
stwa. 

Powitajmy więc powracających dziel 
nych żołnierzy radosnem biciem serc i - 
z naręczami kwiatów w ręku. 

A Niechaj nasi żołnierze wrócą tego 
dnia do koszar z wiązankami kwiatów, 
symbolizującemi zwartość i jedność ca- - 
łego społeczeństwa i jego powszechną 
miłość do armji polskiej. 


Niechaj te transparenty, które za- 
więszone zostaną na rogu ulicy Najśw. 
Panny Marji i Alei Wolności i przy 
wejściu na plac Bronisława Pierackiego 
i te serdeczne na nich napisy powitalne 
nie będą pustą wywieszką, pozbawioną 
realnej treści, a znajdą mocny odpowie 
dnik w jednolitej postawie całej lud- 
ności. ` Ę 

Udekorowane domy powinny tworzyć 
odpowiednie ramy dla radosnej chwili 
powitania wojska. EN 

Czem więcej włożymy serca w to 
powitanie, temhardziej wyzłocimy szary 
powszedni dzień żołnierza, który czy w 
koszarach, czy na placu ćwiczeń, czy 
na poligonie przygotowuje się, nieraz w 
bardzo ciężkim trudzie i mozole, do 
obrony granic Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej, | $ 


Str. 4. 


„SŁOWO 


Pielgrzymka z Mszczonowa. — 
W dniu 11 b m. przybyła do Częstocho- 


wy pielgrzymka z Mszczonowa w liczbie 


321 osób. 


Lublin najtańszem, Kraków naj- 
droższem miastem. Według przepro 
wadzonych obliczeń statystycznych, ce- 
na łączna jednego kilograma chlebe mą 
ki pszennej, kaszy jęczmiennej, masła 
wyborowego, mięsa wołowego, wieprżo- 
wego, słoniny świeżej, ziemniaków, je- 
dnego litra mleka i jednego jaja wyno- 
siła w czasie od 29 lipca do ő sierpnia: 
w Lublinie 9.70 zł, w Łodzi 10.27 zł., 
we Lwowie 10.56 zł., w Warszawie 11.20, 
w Krekowie 11.48 zł. Z tego wynikało 
by, że Lublin jest najtańszem miastem 
w Polsce, a Kreków najdroższem. 


Należy opóźnić siewy ozimin. — 
Warszawska Stacja Ochrony roślin wy- 
stosowała do rolników wezwanie, aby 
opóźnili siewy ozimin. Wczesne siewy, 
jak wykazało doświadczenie, sprzyjają 
rozwojowi groźnego dla zbóż szkodnika, 
zwanego muchą heską. Obserwacje nad 
letniem pokoleniem much zbożowych 
dowodzą, iż we wrześniu obawiać się 
należy masowego ich wystąpienia przy 
sprzyjającej pogodzie. Najmniej narażo 
ne na klęskę muchy heskiej są oziminy, 
zasłane po 15 września. 

Bracia zmasakrowali się butelką. 
Niezwykłe zajście miało miejsce w III. 
Alei, gdzie posiadają fabrykę wody so- 
dowej bracia Giełdowscy. Właściciele 
fabryki podpili sobie,a następnie wszczęli 
z błahego powodu spór, który omal nie 
skończył się tragicznie, bowiem schwy: 
cili oni butelki od wody sodowej i po- 
częli się wzajemnie masakrować z taką 
siłą i bez litości, iż gdyby nie szybkie 
przybycie policji, niezawodnie obaj pad 
liby. Jednemu z walczących. rozbita 
butelka przecięła żyły u ręki, jednak 
mimo silnego krwotoku, widząc zbliżają 
cego się policjanta, wezwał brata do 
pomocy i razem już rzucili się na nie- 
go. Dopiero 8-miu policjantów obez- 
władniło fabrykantów, uwożąc ich do 
komisarjatu. 

Dwie sprawy przy drzwiach 
zamkniętych. Wczoraj Sąd Okręgowy 
rozpoznawał dwie sprawy przy drzwiach 
zamkniętych.  „Bohaterem” pierwszej 
sprawy był 31 letni Józef Polaczkiewicz, 
obecnie zamieszkały w Lublińcu, oskar- 
żony o to, że w dniu 24 października 
1935 r. wtargnął do mieszkania Zofji 
K. i usiłował dokonać na niej aktu prze- 
mocy płciowej. 

Sąd skazał zatrzymanego „amanta” 
na 1 i pół roku więzienia z zawiesze- 
niem wykonania wyroku na przeciąg lat 
5 ciu. i 

W drugiej sprawie na ławie oskar- 
żonych zasiadł 20 I. Władysław Szwarc- 
winter, zamieszkały również w Lublińcu, 
oskarżony o usiłowanie dokonania po- 
dobnego czynu na 10-letniem dziecku. 
Sąd skazał oskarżonego na 1 rok wię- 
aa z zawieszeniem wykonania wy» 
roku. 


Dr. med. 


WŁADYSŁAW SOBOL 
Aleja Wolności 10, 
telefon 16-07, powrócił. 


| Lekar? - Dentysta 
‚Marek Grün 
| Aleja 40 
powrócił 


Emerytowany Naczelnik Urzędu SKar 
bowego przyjmie odpowiednią posadę 
w prywatnem przedsiębiorstwie prze- 
mysłowo - handlowem lub uprzemysło- 
wionym majątku ziemskim, z ew. za- 
stępstwem prawnem. Osierda — Czę- 
stochowa — Waszyngtona 22. 
EREVAN ERS EEEREN EED 


Administrację nieruchomości obej- 
mie emer. Naczelnik Urzędu Skarbo- 


` wego, Osierda — Częstochowa — Wa. 


szyngtona 22. 
ANERER Z MEK R E EDT 
j. polskiego udziela oraz przy- 
Lekcyj gotowuje do egzaminów prof. 
Z. Wróbel. Zgłoszenia codziennie od go- 
dziny 14—16 przy ul, Waszyngtona 62, Il p. 


Fada-Radjo 


Duży wybór elektro i radjosprzętu. 


= 


Nr. 209 


E A R, SAE CO WII E RO OJ "iR WIRE R NO a CA 


najnowsze odbiorniki na 1935-56 rok 
Demonstracja w firmie 


.  Fada-Radjo 
Fr. Dyderski II Aleja 18. 


Przeróbki i uselektywnianie radjoodbiorników, - 


kół miejkich! Celem powitania 7-ej 
dywizji piechoty i jej nowego dowódcy 
gen. Janusza Gąsiorowskiego. Komenda 
powiatowa Z. R  zarządziła zbiórkę 
wszystkich kół miejękich w czwartek, 
12 b. m., o godz. 15.15 na dziedzińcu 
magistratu. í 

Koledzy Rezerwiści, 
licznie! 


stawcie się 
Komenda Powiatowa 

Związku Rezerwistów 
w Częstochowie. 


idzie jesień... pomyślmy o swo- 
jej wsi... Zaczną się deszcze jesienne, 
Szarugi i wsie nasze w większości to- 
nąć będą w ciemnościach i błocie. Ty- 
le młodych rąk mamy do pracy. Pomyśl 
my o tem, czy nie należy zebrać leżące 
bezużytecznie kamienie polne i gruz. A 
zebrawszy ten materja, bodaj przez 
główną ulicę wsi usypmy, dając dobro- 
wolną, bezinteresowną pracę, chodniki, 
kopiąc rowy dla wód odpływowych. To 
jest tylko rzucona myśl. W różnej for- 
mie, różnymi sposobami można tego ro 
dzaju pożyteczną pracę wykonać. 


Sprawa o okrzyki na cześć „re- 
wolucji'* narodowej. W dniu wczo- 
rajszym na wokandzie sądu okręgowego 
znalazła się sprawa członka Stronnict- 
wa Narodowego Jeremjasza Józefa Sty- 
sińskiego, oskarżonego z art. 154 K. K. 
o nawoływanie do zbrodni stanu. 

W dniu 17 grudnia w domu przy 
ul. św. Rocha odbywało się zebranie 
Stronnictwa Narodowego z udziałem 
posła Petryckiego. Akt oskarżenia zarzu 
cał Stysińskiemu, że po zakończeniu ze 
brania w chwili, gdy poseł Petrycki wy 
chodził na ulicę, zaczął wznosić okrzy- 
ki: „Niech żyje Rewolucja Narodowe!”. 

Sprawę rozpatrywał sąd okręgowy w 
następującym składzie: sędzia Herasimo 
wicz, jako przewodniczący i sędziowie 
Terpiłowski i Pawelski, jako  wotanci. 
Oskarżał wiceprokurator Hausbrand. 

Oskarżony do winy się nie przyznał, 
twierdząc, że wzniósł tylko okrzyk na 
cześć posła Petryckiego. 

Mec. Plebanek w swej mowie obroń- 
czej dowodził, że okrzyk na cześć re- 
wolucji narodowej nie może być zakwa 
lifikowany jako przestępstwo nawo- 
ływania do zbrodni stanu. 

Sąd jednak nie przychylił się do 
tych wywodów i oskarżonego skazał na 
6 miesięcy więzienia. 


Miłe stosuneczki między szwa= 
Srami. W dniu 11 sierpnia 19533 roku 
pomiędzy mieszkańcami wsi Łebki Dol- 
ne (gm. Opatów) Piotrem Wiechą i Bro 
nisławem Kudlińskim doszło do krwa- 
wego starcia. Wiecha i Kudliński są 
szwagrami. 

- Krytycznego dnia Kudliński zaczął 
pokpiwać sobie z szwagra, wymyślając 
mu od niedołęgów, że nie potrafi utrzy 
mać swej żony w  karbach posłuszeń- 
stwa i jest bezwolną szmatą w jej 
rękach. 

Rozgniewany tem do żywego i boleś 
nie zraniony w swej męskiej ambicji, 
Wiecha zaczaił się i uderzył Kudlińskie 
go kopaczką.w dolną szczękę, zadając 
mu ciężkie uszkodzenie ciała. 

U Kudlińskiego stwierdzone zostało 
pęknięcie szczęki i w następstwie tego 
jako skutek niedomykania się zębów, 
trwałe upośledzenie funkcji żucia. 

W dniu wczorajszym echa krwawego 
zajścia wiejskiego odezwały się w sali 
Sądu Okręgowego. Sprawa jednak wsku 
tek oddalenia w czasie i Oświadczenia 
poszkodowanego, że Obecnie między 
nim a Kudlińskim panują jaknajlepsze 
stosunki, utraciła znaczną część pier: 
wotnej ostrości. 

Sąd, biorąc pod uwagę okoliczności 
łagodzące oskarżonego Wieczę skazał 
na 1 rok więzienia, zawieszając mu ka- 
rę na przeciąg lat trzech. 


Odebrać można. W Il.gim komi- 
sarjacie P.P. znajduje się do odebrania 
znaleziona parasolka. Osoba zaintereso- 
wana winna się zgłosić po odbiór tako- 
wej w godzinach urzędowych. 


Baczność rezerwiści wszystkich 


Jak we śnie. 


Pan Sybilski, choć liczy lat 80, pra- 
cuje ciężko, jako dozorca domowy w 
Warszawie. Tak opowiada on o swem 
szczęściu: „Mam dzieci i wnuki, kilka- 
naście osób na utrzymaniu; ciężko nam 
wszystkim, nawet „łachów* porządnych 
nie „mamy. Jedyna oszczędność — to 
ćwiartka losu loteryjnego nr. 172997.C, 
na który wygrałem swoją część stuty: 
sięcy. Teraz będzie już dobrze, gdyż 
mam pieniądze w banku“. > 

P. Stefaniakównie, pracownicy domo 
wej, zdaje się że Śni. W czasie wojny 
wyjechała do Rosji, gdzie wpadła w nę- 
dzę, żywiąc się trawą i korzonkami. Pó- 
wróciwszy przyjęła obowiązki służącej. 
Teraz, pozostawiając w banku 20.000 zł. 
odebrane za óćwiartkę A losu nr. 172997, 
zamierza osiąść w rodzinnej wiosce pod 
Łukowem. 

Ciągnienie IV-ej klasy trwać jeszcze 
będzie do 26 b.m. Na widnokręgu uka- 
zuje się już 34-a Loterja Państwowa z 
jej wygranemi dziennemi, których w I'ej 
klasie jest 4 po 25.000 zł. każda. 


Nieuczciwy inkasent przywłasz- 
czył sobie 9.000 zł. W Powszechnym 
Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych za- 
trudniony był w charakterze inkasenta 
niejaki Tadeusz Lemański, zam. przy ul. 
3 Maja 12. 

W ostatnich czasach dyrekcja Zakła- 
du Ubezpieczeń stwierdziła, że Lemań- 
ski przywłaszózył sobie 9 tys. zł., ściąg 
niętych przez siebie od mieszkańców 
poszczególnych gmin powiatu często- 
chowskiego tytułem składek ogniowych 
i przymusu rolnego. 

O nadużyciach powiadomiono wła- 
dze śledze, które wydały polecenie a- 
resztowenia nisuczciwego inkasenta. W 
dniu wczorajszym Lemański został are- 
sztoweny i przekazany sędziemu śled- 
czemu. Przyznał on się do winy, poda- 
jąc na swoje usprawiedliwienie, że do 
dokonania nadeżyć popchnęły go ciężkie 
warunki materjalne. 


Na „gościnnych występach'. — 
W dniu 10 b.m przy sklepach dewecyj- 
nych zatrzymano Jana Bilińskiego i Ka- 
zimierę Warmirską, zamieszkałych w 
Łodzi, którzy dokonali kradzieży 2-ch 
książeczek do nabożeństwa, wartości 


2 zł. ze sklepu dewocyjnego Jadwigi 
Lech zam. przy ulicy Ks. Kordeckie- 
go Nr. 5. i 


Żebrak - złodziej. Zameldował po 
licji Kazimierz Hebdzyński (ul. Ogrodo- 
wa 67), że przed trzema tygodniami 
przybył do jego mieszkania żebrak, któ: 
ry korzystając z chwilowej nieobecności 
domowników skradł parę bucików mę- 
skich wartości 17 zł. 

W wyniku dochodzenia ustalono, że 
osobnikiem tym jest Stanisław Wrześ- 
niak, zam. w barakach miejskich, który 
skradzione buciki sprzedał. 


Przywłaszczenie. Jakób Mass (ul. 
N. Marji Panny 7), powierzył paczkę z 
częściami rowerowemi Sendalowi Sta- 
nisławowi, zam. w Przystajni, celem 
przewiezienia takowej samochodem do 
Włoszczowy i doręczenia kupcowi Za- 
jączkowskiemu. Sendal powierzonych 
mu części rowerowych nie doręczył, 
lecz przywłaszczył sobie. Poszkodowa- 
ny straty oblicza na sumę 30 złotych 
54 gr. Przeciwko Sandalowi wdrożono 
dochodzenie karne. 


13-letni złodziej. Z szuflady stra- 
ganu Cecylji Mikiewicz (Kolonja Gra- 
bówka) znajdującego się na Rynku 
Wieluńskim, skradziono 5 zł. gotówki. 
Policja ustaliła, że kradzieży tej doko- 
nał Szymala Edward, lat 13 (Rynek 
Wieluński Nr. 32). 


Kto wygrał na. loterjij? 
Wczoraj, w 3cim dniu, ciągn 
4-ej klasy 33 Loterji Pańatwowejć z Ry 
ne wygrane padły na następujące numery, 

L 

Zł. 100.000 na nr. 41065, 

s 20.000 na nr. 70785. 

Zł 10.000 na n:ry: 34200 
74108. : Rn, 

Zł. 5.000 na n.ry: 36146 
144336 172602 y ox 9 

Zł. 2000 nan 1y: 30137 35130 60637 
63066 64355 68383 69710 75467 75503 
84973 85025 92897 94980 98117 118062 
221255 126528 127459 134453 144436 
175842 17907 182345. 

Zł 1.000 na n-ry; 2871 5130 12605 
27501 33959 34912 36786 38533 40275 
49(74 48732 49658 55033 60027 71744 
72151 74075 76097 75901 76784 79955 
82995 83505 81537 93965 108228 
115138 116758 121751 126248 127752 
135846 144644 147100 157235 164681 
166425 174606. 

II. 


Zł. 10.000 na n-ry: 55514 117639 
124957 126328. . 

ZŁ 5.000 na nry: 44297 62955 
18532 113389 152977 155151 163202 

ZŁ 2000 na n-ry: 10788 18579 
20387 28946 57647 69748 70984 71589 
72105 75335 86971 119180 124190 
128970 132824 132977 143120 153842 
154703 169733 174105 184527. 

Zł 1.000 na n-ry: 5766 6258 10507 
20387 29827 34370 317308 37576 67990 
70342 71009 72032 73737 76818 78588 
81111 88472 91789 96588 96675 120648 
123374 125830 130135 138640 139716 
141020 164144 154941 155257 169914 
177300 182554, 


Barz PRADZE RESEPGWETTOE 


Do akt Nr. Km. 1569/1933 r. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie rewiru Il-go Józef Solarczyk zam. 
w Częstochowie przy ul, Kilińskiego Nr.30, 
na zasadzie art. 602 K. P.C. obwieszcza, że 
w dniu 23 września 1935r. od godz. 10 rano 
odbędzie się publiczna lićytacja ruchomo- 
ści w Częstochowie przy ul. Al. Kościuszki 
Nr. 28 u Arnolda Brama składających się z 
szafy 6 drzwiowej, biurka dębowedo, stoli- 
ka, żyrandola, dywanu, tapczanu, kredensu, 
otomany, obrazu i bieliźniarki, oszacowa- 
nych na łączną sumę 1200 zł, które można 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze 

daży, w czasie wyżej oznaczenym. 
Częstochowa, dnia 9 września 1935 roku 

Komornik |. Solarczyk. 


Do akt Nr. Km. 349/1934 r, 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Częstocho 
wie rewiru II-go J. Solarczyk zamieszkały 
w Częstochowie przy ulicy Kilińskiego 
Ne 30, na zasadzie art. 602 K. P. C, obwie- 
szcza, że w dniu 28 września 1935 roku, 0d 
g. 10 rano, odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, w Częstochowie przy ulicy Ko- 
pernika Nr. 2 w firmie „Saturn* składają 
cyĉh się z maszyny do pisania, kasy ognio- 
trwałej, 3 biurek i szafy mahoniowej, 05za* 
cowanych na łączną sumę 750 zł., które moż 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Częstochowa, dnia 7 września 1935 roku. 
Komornik J. Solarczyk. 


— Zaraza płucna u bydła. — W 
tych dniach zostało zlikwidowanych 0 
statnich 32 ognisk zarazy płucnej u BY 
dła rogatego. W ten sposób cały obsza! 
Polski jest narazie wolny od tej choro” 
by. Zlikwidowane ogniska znajdowali 
się na terenie województw poznańskie 
go, pomorskiego, warszawskiego i łódz” 
kiego, w pówiatach: Poznań —1 ognisko, 
Września—1, Inowrocław— 7, Chelmre 
—1, Nieszawa—4, Lipno—14, Rypin” " 
Płock—6, Gostynin—1, Kutno — 2 ko; 
wicz—3, Łęczyca—2, Łódź — 1, Brze 
ziny—1. i 

Powiaty: Nieszawa, Lipno, Rypin" 
Płock są stopniowo zwalniane od ry8° 
rów policyjno weterynaryjnych. Inne 54 
już wolne. 


Twoją wystawę okienną oglą 
dają setki ludzi—Twoje ogło 
szenie w „„SŁOWIE* czytają 
tysiące ludzi, D1. tego ogłaszaj 
się najczęściej w „SŁOWIE”. 


r. 209 


EE REESE 


isy sanitarne dla hotell, 
Ponatów I pokojów umeblowa- 

A e h Rozporządzeniem ministra opie- 
= Elecznej z 17-1935, wydano prze- 

k 5P sanitarne dla hoteli, pensjonatów i 
oojów umeblowanych, przeznaczonych 
5 odnajmowania na krótkotrwały po- 


Eo rzepisy te regulują obszar pokojów, 
umieszczanie w pokojach umywalni z 
odą bieżącą, w miejscowościach posia 
dających urządzenia wodociągowe i ka- 
nalizecyjne obowiązek, by każdy zakład 

ni 
T ezehlè ciepłoty w pokojach przezna 
czonych dla gości, niemniej niż 18 st. 
C, odpowiednie urządzenie kuchni, prze 
chowywanie artykułów żywnościowych i 
gotowych potraw w oddzielnem, widnem 
i dobrze przewietrzanem pomieszczeniu, 
odpowiednie umieszczanie ustępów itd. 
W rozporządzeniu zastrzeżono, że w za- 
kładach, o których mowa wolno zatrud- 
nić tylko te osoby, które przeełożą 
świadectwo Jekarza urzędowego, że nie 
są dotknięte jedną z chorób wymięnio- 
nych w ustawie o zapobieganiu choro- 
bom zakaźnym i ich zwalczaniu. Osoby 
zatrudnione w tych zakładach powinny 
być czysto ubrane. Bielizna zakładowa 
powinna być czysta i zmieniana przy: 
najmniej raz na tydzień, a każda osoba 
przybywejąca do zakładu, powinna o- 
trzymać czystą bieliznę pościelową i 
zęcznik. We wszystkich pomieszczeniach 
powinny znajdować się na miejscach 
widocznych spluwaczki. Wszystkie po: 
mieszczenia, koryta:za i t. d. powinny 
byś utrzymywane w czystości i porząd- 
łu W każdym zakładzie powinna się 
znajdować księga zażaleń. 

Nadzór nad zakładami należy do po- 
wiatowych władz administracji ogólnej, 
które mogą zażądać usunięcia usterek i 
braków a nawet zakład zamknąć. 

Winni przekroczenia przepisów tego 
rozporządzenia ponoszą odpowiedzialność 
(areszt do 3 miesięcy i grzywna do 3 
tys. zł lub jedna z tych kar, jeżeli za 
czyn ten nie grozi kara surowsza). 

Równocześnie uchwalono dawne roz- 
porządzenia w tym przedmiocie. 


„ Wpływ uprzemysłowienia 
, Na zdrowie publiczne. 
Japonja należy dziś do państw bar 
20 uprzemysłowionych. Ewolucję tę 
przebyła w szybkiem tempie. Zacho- 
dzi pytanie, jak proces uprzemysłowie 
nia wpłynął na zdrowie publiczne w 
Japonji? 
Na pytanie to, interesujące. każdy 
cywilizowany kraj, daje odpowiedż pra 
ca japończyka Katuki Sinzi pt. „Wpływ 
uprzemysłowienia na umieralność lud- 
tości młodocianej i dorosłej”. Podaje 
m że umieralność w Japonji wynosi 
o 20 wypadków na 1000 mieszkań 
; W, co odpowiada. mniej więcej sto- 
unkom w państwach kulturalnych. 
-iekawe wyniki 
umieralności w 
Wionych 


no je w 47 dużych 
RR ych okręgach, uwzględ 
liając podział według płci i wieku. 


anak ; niź na wsi. 
Pod uw udności pracującej. Jeśli wziąć 
Sine agę osoby dorosłe zawodowo- 
aa AN zachodzi odwrotny 
<ującej sa umieralność ludnosci prą- 
NA wsi. mieście jest wyższa, niż 


J ; 
jak MER jeden z nowych dowodów, 


„.olzystnie wpływa na zdrowie 

u 
SA Praca zawodowa w przemy- 
w Dg ny pobyt, codziennie, 
rach poł ch, kopalniach, hutach i biu- 
Iwości WAR jest z szeregiem szkod 
ganizm WE działają ujemnie na or- 
większ udzki. Efektem tego jest 
nosei pa e chorobowości i 

yny ności pracującej. 

slowienja 77M skutkom uprzemy- 
DERN przeciwdziała higjena? pra- 
Wod SH ona do tego, ażeby praca za- 
zdrowi „18 odbywała się kosztem 
Hit l zycia. 
Aniana Pracy przez racjonalną or- 
Przed JĄ Wysiłku. ludzkiego, ochronę 
odliwościami zawodowemi i 
Pracy, gh arską nad człowiekiem przy 
Wlizącj „oostwia szkodliwy wpływ cy- 
bliczne, Przemysłowej na zdrowie pu- 


O dodatni 
Ma Sta odatnim wpływie higjeny pracy 
Pamięta rowia publicznego powinno 
sty o, ażde kulturalne społeczeń: 


anego rodzaju posiadał łazienkę, - 


umieral- 


„SŁOWÓ* 


Wróg wewnętrzny. 


Zbrodnicze wyczyny endecji w dniu wyborów. 


Deklamowałi zawsze, że są rzeczni- 
kami etyki chrześcijańskiej w życiu pu 
clicznem. Oburzali się na wszystko, co 
niepraworządne. Giłosili, że będą wy- 
chowywać młode pokolenie w duchu 
szczytnego idealizmu. 

Ale ilekroć brali udział w jakiejkoł- 
wiek akcji zbiorowej — udział ten zna- 
czyli warcholeniem i posiewem anar 
chji, rozpętywali orgje nienawiści, prze 
lewali krew bratnią... 

Na ustach frazes o „etyce narodo- 
wej“, o „miłości chrześcijańskiej“, o 
ideałach „praworządności*—ale w za- 
nadrzu kastety i noże, w ręce swych 


'nerzędzi-czy nłm był stary Niewiadom 


ski, czy uwiedziony mirażami bezkar- 
ności młodzieniec —wpychali rewolwery. 

Do celu maszerowali zawsze drogą 
—bezprawia, za środek codzienny do 
osiągnięcia swych zamierzeń uważali 
zawsze — posiew anarchji, znieprawia- 
nie dusz ludzkich, rozpętywanie najniż- 
szych instynktów w masach. Prawili 
wzniosłe kazania o moralności, ferowa: 
li wyroki srogie na innych, potępiali 
najczystszych patrjotów w imię „czy- 
stości* życia publicznego — ale sami 
wciąż, na każdym kroku, w każdym 
występie na arenie życia państwowego 
byli rozsadnikami amoralności. 

Ustanowili sobie -podwójną miarę 
moralności. Tę murzyńską, dobrze jest, 
gdy ja gwałcę prawa etyki, biada zaś 
temu, kto to czyni. Pojęcie wolności 
przeobrazili w swobodę swawoli, w pra 
wo do warcholstwa. 

8go września znowu te swe naj. 
istotniejsze cechy w zbrodniczy sposób 
ujawnili. Oni to pierwsi rzucili hasło 
negacji w stosunku do wyborów par- 


lamentarnych. Endecka taktyka miała 
być protestem przeciw nowemu ustro- 
jowi Państwa. 

Niechby się byli zaszyli w pielesze 
domowe, niechby stronili od urn. Bóg 
z nimi. 

Można bowiem prowadzić walkę po 
lityczną bardzo ostro i stanowczo. Moż 
na słowem i pismem prowadzić kam- 
panję Można ostatecznie uprawiać po- 
łitykę abstynecji. Ale rozpętywać orgje 
najzwyklejszej przestępczości kryminał 
nej wtedy, gdy rzesze społeczne wyko- 
nują legalne akty państwowe —- nie 
wolno! 

Bo wtedy przestaje się być przeciw 
nikiem politycznym, a staje się—wro- 
giem wewnętrznym. Wrogiem, którego 
zwalczyć nie trzeba więcej środkami, 
wziętemi z arsenału metod, obowiązu 
jących ludzi przyzwoitych —a środkami, 
jakie przewiduje kodeks karny. 

Trzeba zedrzeć wreszcie z tych de- 
klamatorów „etyki narodowej“, podszy 
wających się ponadto wciąż pod kano- 
ny moralności; katolickiej, maskę o- 
błudy. 

„Nie wystarczy samo potępienie te- 
go zbrodniczego posiewu anarchii. Trza 
ba zrobić więcej: uniemożliwić raz na 
zawsze zatruwanie atmosfery naszego 
życia zbiorowego przez ludzi, nie umie 
jących rozróżniać między walką poli- 
tyczną a metodami, kolidującemi z ko 
deksem karnym. 

Głos ma prokurator. Kto.chce wskrze 
sić ponure widma z naszej przeszłości 
—jest wrogiem wewnętrznym i nie ma 
prawa do życia publicznego we wskrze 
szonem krwią i trudem najszlachetniej 
szych patrjotów Państwie! 


200 miljonów ludzi słuchać bedzie 


12-go października przez radjo koncertu Ignacego Paderewskiego 


Mistrz Ignacy Paderewski zdecydo: 
wał się na danie koncertu przed mikro- 
fonem i udzielił zasadniczego zezwole- 
nia na transmisję tego koncertu roz- 
głośniom Polskiego Radja. 

Koncertu tego oczekują wszyscy ro- 
dacy wielklego mistrza i wielkiego Po- 
laka z wialkiem napięciem. Zapowiedź 
koncertu stała się prawdziwą sensacją 
artystyczną dla szerokich mas i wzbu- 
dziła uczucie wdzięczności dla mistrza 
Paderewskiego za jego wspaniałomyślną 


- decyzję, 


Warto przypomnieć, że w roku u- 
biegłym mistrz Paderewski bawiąc w 
swej willi w Morges, w Szwajcarji, słu- 


chał nadawanego przez radjo koncertu - 


kompozytorskiego jego dzieł, nadawa- 
nego przez Polskie Radjo, a zestawio- 
nego Ściśle wedle pierwszego koncertu 
kompozytorskiego wielkiego mistrza, gra 
nego w Warszawie przed laty 50-ciu. 
Wówczas to mistrz Paderewski w roz- 
mowie z dyrektorem radjofonji szwaj- 
carskiej i prezesem międzynarodowej 
unji radjofonicznej p. Rambert wyraził 


OBRAZKI SĄDOWE. 


zgodę na swój koncert przed mikro- 


fonem. 


, Obecnie możemy podać radosną wia- 
domość, że koncert w wykonaniu mi- 
strza I. Paderewskiego odbędzie się w 


sobotę 12 października o godzinie 16. 
Koncert ten będzie transmitowany na 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radja. 
Zapowiedź koncertu radjowego Igna- 
cego Paderewskiego zrobiła w całym 
świecie wielkie wrażenie. Jak się do- 
wiadujemy, wszystkie stacje radjowe 
Świata będą ten koncert transmitowały. 
W ten sposób słuchać będzie koncertu 
wielkiego mistrza tonów około 200 mil- 
jonów ludzi na całym świecie. i 


Szczegóły programu koncertu nie są 


jeszcze ustalone. Przypuszczalnie na 
koncert ten złoży się symfonja mistrza 
Paderewskiego na orkiestrę pod dyrek= 
cją G. Doreta, słynnego kompozytora 
szwajcarskiego i koncert na: fortepian w 
wykonaniu mistrza Paderewskiego z to- 
warzyszeniem orkiestry pod dyrekcją 
H. Haug'a, dyrektora muzycznego Ra- 
dio: Suise-Ramande, 


Dyskretne zalety rywali. 


Panna Genia Icekson, 
ekspedjentka w sklepie z 
konfekcją damską, ma 
dwuch adoratorów: Izraela 


Kaca i Nechemję Biren- 
bauma. 

Obaj panowie, chóąc 
uniknąć plotek, zalecają 


się do panny Geni w sposób nader 
dyskretny, ale pewnego razu, oko= 
ło godziny siódmej wieczorem spotkali 
się przed sklepem, w którym pracuje 
ich sympatja. 

— Dzień dobry panu, panie Kac — 
rzekł zjadliwie pan Birenbaum. — Co 
pan coś robi tutaj o tak dziwnej porze? 

— (o znaczy, co robię? Sie przyglą” 
dam wystawie! 

— Pan się przygląda wystawie. Hm, 
hm. No i co pana tam zaciekawia? Mo- 
że te damskie kalesony? 

— Zgadł pan. panie Birenbaum. 
Skąd pan to wiedziałeś? Szyller Szkol- 
nik pan jesteś, czy co? Rzeczywiście 
zajmuje się teraz z konfekcją. W mę- 
skie kalesony robie i dlatego się zacie- 
kawiam z żeńską odmianą tego artyku- 
łu. Ale po co pan tu sobie kręcisz pa- 


nie Birenbaum. 

— Akuratnie czekam na autobus. 

— Byłbym przysiągłem, że pan na 
pannę Genle czekałeśl 

Pan Birenbaum skrzywił się lekce- 
WwaŻĄCO. 

— Trzymasz mnie pan za półgłupka. 
Ja nie mam na kogo czekać, tylko na 
smarkatą ekspedjentkę? Ja nie lecę na 


takie interesy. To dobre dla pana, pa- 
nie Kac! 

Pan Kac wzruszył ramionami. 

— Dla mnie? Ta głupia koza? Nie, 


panie Birenbaum! Kto ją weźmie? Chy- 
ba taki szmondak, jak pan! 

Rywale tak byli zajęci rozmową, że 
nie zauważyli panny Geni, która stanęła 
w drzwiach sklepu i usłyszała epitety, 
jakiemi obdarzali ją obaj  adoratorzy. 
Ocknęli s'ę dopiero wówczas, gdy pa* 
nienka, ponsowa z gniewu, splunęła im 
pod nogi i oddaliła się z dumnie unie- 
sioną głową. 

Pan Kac spojrzał z nienawiścią na 
pana Birenbsuma, 

— No i co teraz będzie? Sie dziwie, 
że jeszcze pana w pysk nie dałem. 

— Ja pana pierwszy dam. Ordynar- 


ny łobuz. 

— Ja ciebie dam łobuza, 
mulec psiakrew! 

Panowie Kac i Birenbaum chwycili 
się za wlosy, rozpoczynając bójkę. Epi- 
logiem jej była rozprawa w sądzie sta- 
rościńskim, zakończona wyrokiem, ska- 
zującym obu zapaśników na 10 złotych 
grzywny każdego. 


ZE SWIATA. 


Tragiczna śmierć 
misjonarza. 


Wikarjat apostolski północnej Kana- 
dy stracił jednego ze swych najbardziej 
dzielnych i ofiarnych misjonarzy w oso- 
bie o. Allarda z misji Oblatów. 

Śmierć zakonnika nastąpiła w nie- 
zwykle dramatycznych okolicznościach. 
O. Allard odbywał właśnie z wikarju- 
szem apostolskim, biskupem Bunoz'em, 
podróż z jednej misji do drugiej. Drogę 
odbywali misjonarze samotnie, przeby- 
wając odludne przestrzenie drogą wod- 
ną w niewielkiem czółnie. 

W pewnej chwili wartki prąd por- 
wał łódź, która poczęła pędzić z szaló- 
ną szybkością, tak, że o. Allard zacze- 
pił głową o nisko zwisające nad wą- 
skiem korytem gałęzie przybrzeżnego 
drzewa i został gwałtownie wyrzucony 
z czółna. Nim jego towarzysz się spo- 
strzegł, misjonarz utonął wśród wirów 
rzeki. 

Pozostawiony sam na pastwę żywio- 
łu sędziwy, 74 letni biskup, nie znający 
tych okolic, pozbawiony żywności i cie- 
plej odzieży, bowiem fale zmyły z ło>- 
dzi wszystkie pakunki, przebył jeszcze 
wiele kilometrów, nim wreszcie czółno 
uderzyło 6 brzeg. Dopiero w 12 godzin 


ty cha- 


później na wołania jego przybyli tu- 
bylcy i wyratowali wyczerpanego bi- 
skupa. 


Elektryczna twierdza 
amerykańskiego miljonera. 


W Mensfield w stanie Ohio mieszka 
znany amerykański multimiljoner Harald 


Branton w niedawno zbudowanym pała: 


cu, który pod względem ekscentryczno- 
ści nowoczesności urządzenia jest nie- 
wątpliwie jedynym w swoim rodzaju na 
całym Świecie. Siedzibę Brantona zna- 
nego zresztą z sensacyjnych dziwactw 
w Ameryce, śmiało można nazwać „e” 
lektryczną twierdzą”. Harald Branton 
jest samotnikiem par excelence i jako 
człowiek niezmiernie bogaty umiał za- 
pewnić sobie tę samotność najnowocze- 
śniejszemi środkami technicznemi. 
Niema tam ani portjera, ani strażni- 
ka, gdyż w bramie znajduje się dzwo- 
nek elektryczny, otwierejący ją automa- 
tycznie oraz wmurowany we wnęće te- 
lefon, zapomocą którego może Branton 
dowiedzieć się od każdego przybysza, 
czego sobie życzy i w jakiej sprawie 
przybywa, widząc go równocześnie w 
skomplikowanym aparacie zwierciadla- 
nym. Za pośrednictwem aparatu radjo- 
wego porozumiewa się Branton ze swo- 
im sekretarzem, który mieszka w miecie 
Jemu też poleca sporządzenie menu na 
cały tydzień. 
Kuchnia w tej dziwnej willi jest 
szczytem techniki elektrycznej. Znajdu- 
je się w niej kilkaset aparatów elektry- 
cznych, zapomocą których potrawy go- 
tują się automatycznie i automatycznie 
dostają się do jadalni na taśmie elek- 
trycznej przez okienko. Z nastaniem wio 
czoru wszystkie lampy elektryczne zapa 
lają się same, a gdy grozi burza, zamy 
kają się automatycznie wszystkie okna, 
Branton nie znosi ciemności, wobec cze 
go willa jego posiada posadzki szklane, 
przez które przebija od dołu światło. 
Po każdym posiłku działa automaty- 
cznie odkurzacz i ekshaustor, oczyszcza 
jący powietrze i napełniający atmosferę 
ozonem. W całej willi znajduje się 864 
aparatów elektrycznych, spełniających 
automatycznie wszystkie posługi: które 
musiałyby być wykonywane przez legjon 
służby. Raz na tydzień opuszcza Bran- 


6. 


ton na AGR "dzień swoją willę, aby 
. służba mogła doprowadzić ją do pedan- 
tycznego porządku. - ; 


Niewolnietwo 
w Rosji sowieckiej. 


Niewolnictwo panuje dotychczes nie- 
tylko w Abisyniji. g 

Państwowy sowiecki urząd do spraw 
turystyki i podróży t. zw. „Inturist” o- 
głosił niedawno, że obywatele państwa 
sowieckiego mogą otrzymywać paszpor- 
ty zagraniczne na wyjazd z Rosji po 
złożeniu przez nich dub przez ich ro- 
dziny, mieszkające poza granicami 
ZSRR. okupu w wysokości równoznacz- 
nej 600 dolarom St. Zjed. A. P. Dla du- 
chownysh wyznań chrześcijańskich su- 
ma ta została podniesiona do 1,200 do- 
larów. Zarządzenie to odkrywa swoistą 
formę niewolnictwa i w ZSRR. 


Największy zegar 
na świecie. . 


Znajduje się on na gmachu perfu- 
meryjnej firmy Colgote w Nowym Jor- 
ku. O jego imponujących rozmiarach 
świadczą następujące cyfry: Średnica 
tarczy 16 metrów, długość wskazówki 
minutowej 6 i pół metra, godzinowej 
7 metrów, waga wskazówki minutowej 
98 kilogramów, godzinowej 121 kilogra- 
mów, waga całego mechanizmu zgórą 
„500 kilogramów. | 


Psy taksamo warjują 
jak ludzie. | 


Prof. Iwan Pawłow, z leningradz- 
kiej nkedemji, oświadczył na piętnastym 
międzynarodowym kongresie fizjologicz- 
nym, że psy posiadają te same sympfo- 
my zaburzeń umysłowych, co i ludzie i. 
że teorja greckiego uczonego, Hippokra- 
tesa, żyjacego 2,000 lat temu, potwier- 
- dzena została w zupełności. ; 

- Wspomniany Hippokrstes stwierdził, 
że zaburzenia umysłowe u psów, jak i 
u ludzi są: choleryczne, ilegmatyczne, 
melancholijne i łatwowierne. Znając te 
zaburzenia, powiedział prof. Pawłew, 
można je tak samo leczyć u psów, jak 
i u ludzi. 
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| Puścili mu ręce, a on.chwytał się 
teraz za głową, jakby usiłował w niej 
skupić rozpierzchające się myśli. 

Hrabia de Larjsac w osłupieniu 
słowa nie mógł przemówić. Podbiegł 
do Oli, chcąc ją podnieść z ziemi. 

„Ale ona odsunęła go stanowczo, 
Gwałtownym ruchem zerwała z szyi 
medaljon, otworzyła go j, nie wstając 
z klęczek, wyjęła z niego stary, znisz- 
czony zwitek papieru. 

Podała go obłąkanemu. 

On rozwinął i patrzył. Patrzył szty- 
wnie i długo, od czasu rocierając ręką 
czoło. A 


— Tak! takl—mruczał do siebie— 


to świadectwo ślubu mego... Mieczysław 
to 


Borski i Msryna Soroka.. tak, tak: 
już tyle lati 

Pojęcie czasu wracało mu zwolna. 

. Spojrzał na klęczącą Olę, wpatrywał 
się w nią, pochylił się, podniósł i por- 
wał w objęcia. 

— (órko mojsl—krzyknął. 

Z zapadłych oczu strumienie łez 
wytrysły i płynęły po zwiędłych po- 
-liczkach. 

— Qealonyl—rzekł z cicha dyrektor 
do hrabiego Jakóba, który w zdumieniu 
stał milczący.— Ocalony! On od lat wia- 
pa: od czasu katastrofy, nigdy nie pła- 

ał. 

„W tej chwili dano znać dyrsktoro- 
wi, że pani Borska w bardzo pilnej 
sprawie widzieć się z nim pragnie. 

Tomasz, wezwawszy siostrę Anielą 
do łóżka konającego pana, podążył do 


a ZZOZ 


"wspaniałej małpy. 


.SŁOWO* 


W gąszczach Afrryki Centralnej. 


` Przyzwyezailiśmy się do pojmowa- 
nia murzynów jako rasy łagodnej, na» 
iwnej, o charakterze „dużych dzieci”, 
wyzbytej wszelkiego podstępu o prze- 
wrotności, jaki cechuje np. narody Azji 
Wschodniej, I jakże często,  dziężi 
wyrobieniu sobie takiego poglądu pod: 
wpływem lektury wzorowanej na książ- 
ce „Chata Wuja Toma“, być może, w 
gruncie prawpziweji w założeniach swo- 
ich bezwątpienia szlachetnej, uogól- 
niamy takie pojęcia na esłą rasę czar- 
ną, zapominając, że przecież na ogrom- 
nym lądzie afrykańskim istnieje wiele 
plemion, które jeśli zasługują na miano 
„czarnych dzieci*, to bęzwględnie są 
to. dzieci straszne i okrutne. 

Jednem z takich plemion, zamiesz- 
kującem olbrzymie puszcze Afryki Cen- 
tralnej jest Vangvsna, znane z zuchwa- 
łych wypraw rozbójniczych i polowań 
na niewolników. Jest to rasa piękna i 
jak na stosunki afrykańskie bardzo in- 
teligentna. Mężczyźni o nzerokieh ba- 
rach, potężnych torsach i ndach musku- 
larnych, jakby z bronzu odlanych, 
przedatawisją par excelenee czekolado- 
wy wzór rzeźb starożytnych bohaterów 
greckash. ż 

"Kobiety smukłe. długonogie, o wiot- 
kiej kibici i gładkiej cienkiej skórze, 
ozdabiają swoje wargi kawałkami kości 
lub drzewa. Prawie wszyscy mężczyźni 
noszą atrój jednakowy, składejący się 
z krótkiego fartucha sprzodu i dłuższe- 
go płaszcze, spadającego z pleców aż 
do ziemi, który ma ich upodobnić do 
Toaleta kcbiet, ży- 
we zaprzeczenie naszych pań, jest bar- 
dziej skromna. Wachlarz z liśei ucze- 
piony do przepaski na biodrach, zastę- 
puje czarnym elegantkom wszystkie od 
miany ubioru, począwszy od stroju po- 
raznego, 8 kończąc na sukni wieczoro- 
wej, Kobiety szesepu Mbcle, posuneiy 
sią jeszcze. dalej i nie noszą wogóle 
niczego, nawet przepaski. Z dumą twier-. 
dzą, te nie msją potrzeby noszenia 
czegokolwiek gdyż są zdrówe i nie mu- 
szą ukrywać żadnych chorób wenerycz- 
nych, która są, niestety, tak rozpo- 
wszschajone wśród murzynów. 
Okrucieństwo tego plemienia prze- 


pani Borskiej zawiadomić ją o zbliżsją- 
sym się końeu, o czem już wątpliwości 
mieć nie mógł 

” Przywiązanie starego sługi ożyło 
teraz w cesłaj pełni, Pragnął choć w 
ostatnich chwilach przynieść ulgę uko- 
chanemu pann, pocieszyć go, uspokoić, 


-~ Podwalsł on zawsze wszystkie jego nie- 


nawiści i gniewy, teraz jednak nie wa- 
hał się ani chwili atanąć spokorniały 
przed tą, którą zarówno ze swym pa- 
nem nielitościwie prześladował, której 
przypisywał wszystko złe, jakie jch W 
życiu spotkało. : 

W noeach bezsennych, jakie w osta- 
tnich ezassch przy łożu sterego spe- 
dził, słyszał on z ust Borskiego tyle 
wyrazów żalu, widział w vim tak gorą- 
cą chęć wynagrodzenia krzywd wyrzą- 
dzonych, że i w jego sercu ozwała się 
skrucha. 3 

Ze łzami w oczach przedstawi? pani 
Borskiej udręczenia tej duszy, która 
odchodziła w wieczność, targana niepo- 
kojem, spragniona przebaczenig, 

— Niech mu pani — rzekł, łkając— 
przebaczy! Niech mu pani powie takie 
słowo, któreby go uspokoić mogło, dsć 
mu ulgę w cierpieuiach, sby nie umie- 
rał w okropnem osamotnieniu i żalu! 
Niech pani ma litość! ` 

Słuchając, pani Borska prostowała 
małą swą, skulona, zgrzybiałą postać, 
Na wybladłą jej, wymizerniałą twarz, 
pokrytą zmarszczkami jak siecią, wy- 
biegły gorączkowe rumieńce; w ocząch 
przygasiych, ciągle mgłą zasnutych za- 
błysły łzy. ; 

A misłżə on kiedykolwiek nad nią 
litość? Szereg lat długich opuszesenia, 
nędzy moralnej, pogardy ludzkiej, nie- 
szczęść, klęsk i udręczeń, oto jej ży- 
cie z tym człowiekiem. 

Co tylko serce kobiety znieść może 
bólu, to osa przebyła: ranił ją i gnębił 
we wszystkich uczuciach, postępcwa- 


eedskior edpewiedsiałay Józef Weolsicki 


O a UUO A 


Drukaznia „Sława Osqstęshswakisga* al, Najśw. Marji Pansy Mz, 41. Tal, 10-00. 


jawia sią również i w ich ceremonja- 
łach religijnych. Chociaż istnieje hi- 
poteza, iż ozłonzowie plemienia Vab 
grana nie są szystej rasy murzynami, 
ale pochodzą od Arabów, którzy z Zsn- 
zibaru przywędrowali z karawansmi do 
Afryki Centralnej, czego dowodem mo- 
że być, że wielu z nich jest wyznawca- 
mi ialamu i unika speżywania rozmai- 
tych pokarmów ze względów religijnyeb, 
to jsdnak obyszaje, jakie późciej przy- 
jęli kwalifikują ich bezsprzecznie, jeśli 
już nie do negrów czystej krwi, to spe- 
wnością do afrykańczyków, 

Do takich okrutnych ceremonjałów 
należy zaliczenie młodego chłopea do 
grona mężczyzn. Obrzęd odbywa się 
niesłychanie konspiracyjnie i polega na 
szeregu prób i bolesnych uroczystoś. 
ciach m. in. na wzajemnem biezowaniu 
się skórząnemi rzemieniami i kończy 
się ozdobnym tatuażem podbrzusza, 

Daje się także zauważyć wśród nich 
pierwsze próby organizowania się poli- 
tycznego. Szczególnie silsą jest orga- 
nizacja „Nebeli* skierowana przeciwko 
europejczykowi, posiadająca oprócz 
cach politycznych również znamiora ja- 
kiegoś bachicznego kultu religijnego. 
Zebrania ich kończą się zreguły esto- 
nocoą orgją przyczem obowiązuje chan- 
ge des dames. 

O sprycie i przemyśluwości miesz- 
kańców egntrum Czarnego lądu świad- 
czy fakt, że posiadają oni w puszczy 
telsion i to już udoskonalony, 
drutu. 
proste i dlatego może gesjalne. Otóż 
w pniach niektórych drzew porobili oni 
otwcry zaciągnięte skórą, przyczem 
drzewa są tak wybrane, że uderzenis 
w jeden z otworów, które stanowi wła: 
śnie rodzaj bębna, powtórzone zostaje 
przez inna i w ten sposób echo prze- 
chodzi przez eałe kilcmetry. Prostym 
swym umysłem pojęli oni znacznie fal 
głosowych . co ważniejsze, praktycznie 
je wyzyskali już w tym czasie, gdy w 
Europie jeszcze nikomu się nie śniło o 
przenoszeniu głosu drogą powietrzną. 

Czarny ląd drzemie jeszcze w leni- 
wym śnie swego barbarzyństws. Nie- 
długi już jednak zdsje się być czas, 


niem swojem okrył sromotą i żałobą. 

A jednak w chwili, gdy Tomasz, ten 
najwierniejszy jego wspólnik, wymówił 
to słowo: on kona! w duszy nieszczęśli- 
wej kobiety coś jakby się złamało. 
Uczuła ból a potem  rozrzewnienie 
wielkie, 

. — Jsdźmy, jedźmy natychmiast! — 
rzekła do Tomasza. 

Ale przedtem jeszcze musiała choć 
na chwilę zobaczyć syna, pożegnać go, 
w przewidywaniu, 2e w razie śmierci 
męża, nie tak rychło będzie mogła po- 
wrócić. 

- Udsła się przeto do dyrektora za- 
kładu, który wyszedłszy do niej, zwia- 
atował jej niespodziewaną nowinę, 

— Nie śmiem obiecywać— mówił — 
als niezwykły ten wypadok, chyba tylko 
jeden może uzdrowienie przynieść. 

Za chwilę, w-pokoju Mieczysława 
Borskiego zgromadzeni byli wszyscy, a 
ze wszystkich w tym inomeńcie najsgo- 
kojniejszym, najbardziej panującym nad 
sobą był ten, którego przed godziną 
obłąkanym zwano. 

Mgła, zaciemniająca przez lat tyle 
myśl jego, rozstąpiła się nagle. I myśl 
ta, wyzwolona z cieniów, jakie ją krę- 
powały, przebiegła w jednej oshwili i 
objela przestrzeń czasu, dzielącą teraź- 
niejszość od dawno minionej przeszłości. 
Zamiast Maryny, ukochanej żony, którą 
mu okrutnie wydarto, do której tyle 
lat tęskcił, a o którsj śmierci, dowie- 
dział się teraz dopiero z ust Oli, za- 
miast tej żony widział córkę swą, po- 
dobną do tamtej, a stokroć jeszcze 
piskniejszą, Tęsknota pierzchała z du- 
szy. Nie wyglądał już nikogo i do ni- 
kogo nie tęsknił, bo patrząc na Ole, 
odczuwał w całej pełni szczęście obe- 
cnej chwili. Spokój wielki, uroczysty 
a pogodny zalewał mu duszę. 

Gdy weszła matka. on żywo podszedł 
ku niej i ujmując za rękę, wskazał na 


„ka z płyt. 7,20 Dziennik poranny, 750 


bo bez- 
Urządzenie jego jest bardzo“ 


„ — Mieczysławie— rzekła, 


gdy przestanie być romantyczną poł 

cią ziemi, zwiedzaną przez Podróżnikó, 
a stanie się terenem rozgrywek polit" 
cznych pomiędzy rasą czarną a biał, 
Afryka budzi się i powoli wzbierą w niei 
buot przeciw białemu koiorowi, * 


RADJO. 


WARSZAWA 12 wrzęśnia, 


630 Pieśń „Kiedy ranne“. 6,33 p 
do gimnastyki. 6,36 Gimnastyka, 650, Ma 


gram na dzień bież. 8,00 Audycja dją ię 

8.45 Płyty. 9.00 Transmisja z Gdyni 930 
Przerwa 1157 Sygnał czasu. 12.00 ROLA 
Krakowa. 12.03 Dziennik połudn, 12,15 Eosi 
cert szkolny ze Lwowa. 13.00 Muzyka, 185 
Chwilka dla kobiet. 13.30 Przerwa,15,15 pry, | 
gląd giełdowy. 15,25 Wiadomości o ekspun 

cie polskim. 15.30 Muzyka (płyty). 1600 0. 

powiadanie dla dzieci młodszych 1615Kqy | 
cert ork. dętej kolejarzy Śsląskich z Kata. | 
wic. 16.45 Cała Polska śpiewa. 17.00 Odczy 

17.15 Koncert solistów (płyty). 18.00 Muzyk, 
18.30 Pogadanka 18.40-,„Jak spędzić święty: 

18.45 Piosenki kabaretowe (płyty). 1960Ką 
cik dlae młodzieży wiejskiej. 19,10 Program 

na dzień następny. 19,20 Koncert reklamy. 

wy. 19.35 Wiadomości sportowe. 19,50 Pop 

danka aktualna. 20.00 Muzyka poważna (ply 

ty). 20.15 „Czyn i słowo“.20.45 Dziennik wię 

czorny. 20.55 Obrazki z życia Polski. 2.0 
Powszechny Teatr Wyobrażni -— słuchowi. | 
sko. 21.35 „Nasze pieśni“ w wyk. A, Szłe. | 
mińskiej. 22.00 Muzyka taneczna, 23,00 Wie. | 
domości meteorol, dla komunikacji lotniczej 

2305 Audycja muzyczna z płyt. 


sucha, 


Willa * ogrodzie okolona EE Ai 


BEZ PODATKÓW. ! 
4 pokoje z kuchnią, Taras, Hol, | 


Do sprzedania — tanio na dogodnych| 
warunkach. Ewent.do wydzierżawienia 
Tamże piękne parcele ogrodowe 
(17-letnie drzewka owocowe). 
Wiadomość: Lekarz-Dentysta MICHAŁ| 
GREJNIEC w Częstochowie I Aleja 24| 


OZ OZGA OZ EA 


PENSJONAT „ŚLĄZACZKA 
K. MĄCZYŃSKIEJ. © 


Wisła - Dziechcinka, wojew. Sląskie) 


5_min. od przystanku kolej. Dziechcinka 
Pensjonat "położony w malowniczo zalesio* 
nym zakątku Beskidów Zachodnich. 500 mir 
nad poz. morza), 50 mtr. od wody, (posiadz 
wszystkie pokoje słoneczne z balkonemi. elektr 
oświetl, wszelkie wygody: Radjo, czytelnie 
Kuchnia warszawska. Ceny przystępne: . 


Olg. PEE 
— Patrz, matko — rze5ł spokojnie, 
z prostotą—patrz, oto córka MOJB.. 

Są chwile tak niespodziewanego | 
wislkiege szczęścia w życiu, że W 0% 
zmieściłaby się niewątpliwie „nagrode 
długich lat udręczeń i niedoli, gêi. 
serce ludzkie mogło ten cały ogi 
pomieścić i odezuć w pełni, gdyb) A 
słowo wyrazić zdołało, Wówozať jodu 
sercə ludzkie porażone tym nadmiston 
struchlsłe, traci świadomość, podoba 
jak w wielkiem nieszczęściu, 3 n 
spłoszona, rozpierzchła, napróźno sii 


w mowie odpowiedniego wyrszt. O 
wem wielkich radośei, poschi A 


wielkich boleści, jest milczenie 
Pani Borska mówić nie mogła, 25 
wszystkie wypłakała już przedtem y 
ciągu długiego życia, gdy przes lð Je 
patrzeć musiała na przygasły W dd 
dzie, w szarej beznadziejnej koc) 
pogrążony umysł ukochanego * (kit 
syna, gdy żegnała z kolei M, } 
dzieja i kropla po kropli wypijs* 
rycz zawodów. ja" 
Więc beż słowa i bez łez sącz 
ramiona klęczącą u jej stóp O 
niosła i długo trzymała w uścisk gyi 
Nagle przypomnisła sobie, 
i smutny obowiązek miała dziś a 
do spełnienia. Życie nie pozwe 
pominać się w uniesieniach rad 


ja! 
się do syna—jechsé muszą nabyc 
Ojciec twój mnie wzywa, CHOY% 
umierający. ć 

Mieczysław drgnął, jakby isl" 
tryczną tknięty. 

Wyprężył się; po 
biegł błysk. z ok 

Ale to trwało jedno mgnienie igi 
Przed godziną jegzcze na WAPO te 
o ojcu byłby wpadł w szaleństw ALU 
myśli tylko zbierał, jeszcze D o 


4 gle! 


jego twart] p“ 
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